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depesz paryzkich pokazuje się, że 
dr« tałek Mac Mahoń zamierza pójść na przebój w walce 

atyn ablikanami. Oświadczył ou wczoraj swym mini- 
( że w obec gwałtownych wycieczek, jakich byli 

" miotem w izbie deputowanych a których ostrze 
ierzone było przeciw całemu rządowi, nie może-przy- 

yśU b dymisyi i wzywa ich, by pozostali na swych po- 
itawi b. Władza wykonawcza nie mogła w dosadniejszćj 
yn<* 8 wypowiedzieć wojny większości izby deputowanych, 

jem czego tćż wypadki we Francyi w coraz niebez- 
) fen liejsze wchodzą stadyum. W izbie deputowanych 

miosek Alberta Grevy, domagający się złożenia ko- 
, mającej zbadać nadużycia zaszłe w czasie okresu 
■ czego, hasłem do rozpoczęcia kroków nieprzyjaznych 
;y większością republikańską a rządem marszałka 
Jlahona. Przewódcy lewicy pospieszyli wprawdzie 
jadczeniem, że ostrze tego wniosku nie jest bynaj- 
zwróconćm przeciw prezydentowi rzeczypospolitćj, 

ten nie jest odpowiedzialnym, lecz przeciw tym komi- 
:n rządowym i urzędom, o których odpowiedzialności 

ni ‘ a konstytucya. Bądź jak bądź jednak faktem jest, 
! tatiitecznie wniosek w mowie będący gotlzi w prezydenta.

erza « przez siebie czynności. Prezydent rzeczypospo- 
Izom idpowiedzialnym jest jedynie w razach zbrodni sta- 
iścit Pokąd atoli marszałek Mac Mahoń pewnym jest 
ienii» większości senatu, potąd ministrowie z 16 maja 
ałegi »trzebują się obawiać, wedle artykułu 12 bowiem 
>597 y o „zakresie władzy publicznćj“ mogą wprawdzie 
¡¡h linistrowie przez izbę deputowanych postawieni w

¡skarżenia „z powodu zbrodni popełnionych przy 
—- ivwaniu ich funkcyi,“ sądzić atoli może ich tyl- 

; mat. Dla tego tćż mógł oświadczyć onegdaj 
. ‘ »kojem książę Broglie, i< pragnie bardziej o- 
j śledztwa, niż ci, co swego czasu, i to niedawno, 

nali swe r§ce w^a(izg, nie mając żadnego do tego 
itu. Nie wchodząc, do jakićj ucieknie się strategii 

bira 1 stvïierdzamy jedynie, że z każdą niemal godziną 
‘ ® sig rozdział między wrogiemi sobie stronnictwami
À- spektywa gwałtownego rozwiązania obecnego zatar-

¡stępuje coraz wyraźnićj. Godnym jest też uwagi 
języ ieższy artykuł gambettowskiéj République 
izykięaise, który oświadcza wyraźnie, że większość 
» wn likańska oprze się, gdyby chciano rozwiązać izbę. 
5731 ał ten wywołał w Paryżu wielką sensacyą. — 
“içais odpowiada, że od zachowania/się izby bę- 

ależało, czy nastąpi nowe jćj rozwiązanie, do czego 
pa lent rzeczypospolitćj i senat zupełne mają prawo. 

574! tćj sposobności zauważa dziennik tein, że artykuł 
„.J ttowskiego organu jest wzywaniem do powstania, 

laniem do wywołania wojny domowćji Organa kon- 
575 lywne uderzają na wniosek Grévegoy nazywając go
kil icyjnym.

fczoraj nastąpiło otwarcie mową tronową obu izb 
kich. Mowa wspomina na wstępie o dobrych stó- 

skk :h Belgii z mocarstwami zagranicztiemi. Co się ty- 
es< ających się przedłożyć izbom projektów, to spo-
__i (się rząd, że projekt o organizaćyi garde civique
połei jeszcze sesyi przyjdzie pod obrady. Mowa wspo- 
ogft »astępnie o potrzebie wprowadzenia ulepszeń do arty- 

pani i uzupełnienia takowéj w sposób odpowiedni a
. ii. ’ upomnieniem stronnictw do zgody i jedności, 
ul. zisiaj przychodzi nam znowu dotknąć pogłosek
_^*ych. Agence russe, petersburgskie biuro
ywiificzne, znane z swych ścisłych oticyalnych stósun-

,1» rządu rosyjskiego i posiadające własnego ajenta 
plomatycznéj kwaterze księcia Gorczakowa, od- 
i,z Berlina“ następującą depeszę: „Porta miała 

—j i się do ks. Reussa z zapytaniem, czyby Niemcy 
<zy tiały pośredniczyć celem rozpoczęcia rokowań po- 

ich. Ks. Reuss wezwał w odpowiedzi swéj Portę, 
fe się wprost do rosyjskićj głównćj kwatery.“ 

leśnie donoszą z Carogrodu do P o 1 i t i s c h e 
espondenz, że naczelnik biura prasowego za- 
do siebie redaktorów dzienników wychodzących 

1 a dzi«ku^c ’m za okazaną dotychczas gorli- 
i |lr rozbudzaniu ducha wojennego, oświadczył, że 
I tieszyłby się bardzo, gdyby dziennikarstwo zniżyło 

ton dotychczasowy i poczęło oswajać publiczność 
źebą układów pokojowych. Większa część dzien- 

8. uczyniła rzeczywiście zadość temu życzeniu. —
'%c jeszcze do doniesienia Agence russe —

| ' zrozumieć, dla czego Wysoka Porta, gdyby
.8) rzeczywiście o wywołanie interwencyi na rzecz 

J»)’knie zwróciła się do ambasadora angielskiego. Wszak 
77 Beaconsfield wypowiedział w ostatnićj swój mowie 
fił ;t-°wćj dość wyraźnie intencyą pośredniczenia w du- 

^wrócenia pokoju, a w Carogrodzie muszą wiedzieć 
1 dobrze o tćm, że podczas gdy Anglia ma wyłącznie 

? 1 całość i niepodległość Turcyi, Niemcom bardzo 
* 3l tćm zależy, czy Turcya z obecnćj wyjdzie wojny 

*ub więcćj obciętą. Dla tego tćż wiadomość ofi- 
SÇ So biura rosyjskiego nie bardzo wydaje się pra- 
plzij i a może być uważaną co najwięcej za symptomat, 
uW )a w kwestyi zawarcia pokoju nie przyjmie na-

„ Mnictwa tak zaprzyjaźnionego państwa jak Niem- 
1 szynie przystanie na bezpośrednie z Portą układy.

Î długićm milczeniu odezwał się wreszcie także 
Wstone a zrobił to przy przyjęciu adresu stron- 
dberalnego z Anglesey. Mowa jego, obracająca się 
'cie sprawy wschodnićj, była niejako przeciwstawie- 
tak gorącego na rzecz Turcyi przemówienia lorda 

®elda. Lord Gladstone zaprzeczył, jakoby Turcy dla 
«ugiwali na litość, że walczą w obronie ojczyzny. 
‘a jest wprawdzie ze strony tureckićj aktem wła- 
>y, lecz zarazem obroną praw samowoli i okru- 

»-^'emięztwa. Gladstone wypowiedział dalćj prze­
de zjednoczona Europa mogłaby była przed ro- 
tegulować sprawę wschodnią, bez rozlewu krwi,

DZIENNIKPOZNANSKI
gdyby jćj w drogę nie był wszedł gabinet angielski. — 
Rosją niesłychane poniosła ofiary, mówca ma jednak 
nadzieję, że zwycięzki car będzie umiarkowanym w swych 
żądaniach. Nie należy jednak oczekiwać, by Rosya nie 
domagała się wynagrodzenia za swe straty. Anglia po­
winna baczyć i strzedz się, by nie wciągnięto jćj bądź 
pod tytułem angielskich interesów, bądź pod jakąkolwiek 
inną nazwą w^wir walki.

Na teatrze wojny nie zaszło w dniach ostatnich ża­
dne ważniejsze zdarzenie. K o e 1 n i s c h e Z t g. dowia­
duje się z źródła jak najlepiej poinformowanego, że pe­
wną niemal jest rzeczą, iż Rosyanie w tym jeszcze roku 
pokuszą się o ponowne sforsowanie Bałkanów. Koncen- 
tracya wojsk w tym celu odbywa się pod 'firnową, zkad 
spodziewają się ruszyć Rosyanie w sile 60,000 ludzi. 
Przed 15 bm. jednak nie należy się spodziewać niczego 
ważniejszego. O położeniu pod Plewną nadchodzą do­
niesienia wyłącznie z głównćj kwatery rosyjskićj w Bogot. 
Osman pasza ma rozporządzać jeszcze obszarem o 11 
kilometrach z północy na południe, o 21 kilometrach z 
pólnocy-wschodu na południe-zachód. Rosyanie i Rumuni 
rozporządzają pod Plewną 120,000 wojska. Osman pasza 
zaś ma mieć, wedle Daily News, jeszcze żywności na 
30 do 40 dni. Do Daily T e 1 e g r a p h donoszą z 
Zofii, że przygotowania do odsieczy Plewny przybierają 
wielkie rozmiary.

Z bułgarskiego pola walki odbieramy dalćj nastę­
pujące depesze: Z Bukaresztu telegrafują do Polit. 
Corr. pod dniem 13 bm., że jen. Skobielewowi udało 
się ostatecznie usadowić w zdobytych stanowiskach „zie­
lonej góry.“ Ostatni zamach, dążący do odebrania tych 
stanowisk, został odparty, przyczćm Turcy wielkie po­
nieśli straty. — Bombardowanie Plewny trwa nieprzer­
wanie i to w sposób najgwałtowniejszy. — Car Aleksan­
der przebywa chwilowo w Poradinie, książę Rumunii w 
Bogocie. — W obsadzonćj przez Rosyan części Bułgaryi 
została zaprowadzoną kompletna służba pocztowa i te­
legraficzna. — O walce w wąwozie Szipki donoszą pod 
dniem 12 bm. z Carogrodu: Rosyanie otwarli d. 11 bm. 
gwałtowną kanonadę, odpowiadaliśmy na nią, przyczćm 
walka większe przybrała rozmiary i przeciągła się do 
wieczora. Nieprzyjaciel ściąguął na pomoc z Gabrowy 
5 batalionów, które musiały pod naszym przechodzić 
ogniem. Straty nasze nieznaczne, poległ jednak w walce 
komendant artyleryi Lehmann pasza. — Do Biura 
Reutera donoszą z Carogrodu pod dniem 13 bież, 
miesiąca, ze Suleiman pasza został mianowany komen­
dantem całćj siły zbrojnćj w Rumelii. Wedle "innćj de­
peszy carogrodzkićj toczyły się dnia 11 i 12 pod Syli- 
stryą gorące utarczki forpocztowe.

Udział Serbii w akcyi wojennćj staje się coraz praw­
dopodobniejszym. Itak donosi telegram białogrodzki, że rząd 
serbski oświadczył na wezwanie W. Porty, by cofnął z nad 
granicy korpus obserwacyjny, iż tego nie zrobi. Odmowę 
swą umotywował tćm, iż niepodobna mieszkańców nad­
granicznych pozostawić bez opieki wojskowćj. Bezzwło­
cznie po tćj odpowiedzi udał się jen. Proticz dla odby­
cia inspekcyi nad wojskami nadgranicznemi.

Wedle depeszy zemlińskićj do dzienników wiedeń­
skich proklamacya ks. Milana jest już gotową do druku. 
Książę oświadczy między innemi, że Porta nie dotrzy­
muje warunków, pod któremi zawartym został pokój 
roku zeszłego. Amnestyonowani przez sułtana poddani 
tureccy serbskiej narodowości wystawieni są po swoim 
powrocie do ojczyzny na prześladowania i okrutne kary. 
Serbia nie może przypatrywać się dłużćj obojętnie stra­
sznym cierpieniom swych braci mieszkających po tamtćj 
stronie granic politycznych. Ks. Milan ma udać się w 
tych dniach już do armii.

W izbie poselskiej sejmu pruskiego prźy obradach 
nad etatem ministerstwa sprawiedliwości przemawiał w 
dniu wczorajszym ks. dr. Jażdżewski, użalając się 
na niejednolite postępowanie prokuratorów w obec księ­
ży, sprawujących czynności duchowne po za parafiami 
swemi. Przemówienie to, skoro tylko nas dojdą zapiski 
stenograficzne, podamy w całej osnowie. Równocześnie 
zapisujemy tu, że na zebraniu katolików we Wrocławiu 
zredagowano i wysłano petycyą wprost do cesarza o 
zniesienie ustaw majowych. Cesarz nie przyjął osobi­
ście petycyi i przesłał ją ministrowi wyznań do przedło­
żenia sobie odnośnego sprawozdania.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał szlachectwo wice prezesowi'najwyższej izby 

obrachunkowej, Adolfowi Karolowi Aleksandrowi 
Vill aume.

Warszawa, 11 listopada.
(Pogłoski o układaniu w głównej kwaterze punktów konstytu- 
cyi dla Rosyi upornie krążą po Warszawie. — Kradzieże i roz­
boje w Warszawie zaczynają przybierać straszliwe rozmiary. — 
Zamach na dra Girsztowta. — Humorystyczna ocena obecnego 
położenia. — Budżet Warszawy na rok 1878 i zamierzona re- 
konstrukeya nowego zjazdu. — Nowy administrator arebidye- 
cezyi warszawskiej. — Wspomnienie o śp. Karolu Beyerze. — 
Odczyty na dochód gminy ewangielickiej. — Pobyt Saint-Saensa 

w Warszawie.)
(a) Od dni kilku uparcie miasto nasze przebiegają 

pogłoski o układaniu w głównćj kwaterze zasadniczych 
punktów konstytucyi, którą jakoby bezzwłocznie 
przy wjeździe tryumfalnym do Petersburga po ukończeniu 
wojny tureckićj ma ogłosić narodowi swemu car Ale­
ksander. Jako poparcie tćj wieści cytują powołanie do 
głównej kwatery senatora Romualda Hubego, przez dłu­
gie lata czynnego w komisyi kodyfikacyjnćj w Petersbur­
gu, którćj dziełem między innemi jest silnie przez na­
szych prawników krytykowany kodeks kryminalny z r.

1366 dla carstwa, od roku i u nas także obowiązu­
jący. Hubo, który stare swe lata postanowił przepędzić 
w spokoju w dobrach swych w Królestwie, jak mówią, 
wymawiał się długo od udziału w układzie punktów' kon­
stytucyi dla Rosyi, lecz obecnie, osobistym listem cara 
zniewolony, udał się do głównćj kwatery. Nie mając 
bliższych stósunków z mniemanymi prawodawcami Rosyi, 
nie bicrąc na siebie odpowiedzialności za prawdę — po­
wtarzam wam wieści, które w ubiegłym tygodniu kurso­
wały tu uparcie.

Podczas gdy tak ważne obrady toczyć się mają w 
głównćj kwaterze, my tu tymczasem znosić musimy w ca­
łćj pełni skutki zeszłorocznej reformy sądowćj. Ścisłe 
rozgraniczenie przez nią atrybucyi władz policyjnych i 
sądowych (które przy władzach narodowych być może 
najsprawiedliwsze skutkiby osiągnęło), wśród samych 
obcych i o dobro ludności niedbałych władz policyjnych i 
sądowych zupełnie różne skutki sprowadziło. Policya, 
trzymana na wodzy przez nowe sądy, aby żadnych nad­
użyć się nie dopuszczała, szczególnićj we względzie po­
zbawiania ludzi osobistćj wolności, i niejednokrotnie z po­
czątku strofowana i karana przez sędziów za nadużycia 
w tym względzie — od pewnego czasu przestała zupeł­
nie pełnić swój obowiązek zapewnienia społeczeństwu 
bezpieczeństwa. Z drugićj strony opiekuńcza dla ludzi 
złój woli procedura sądowa obecna, wymagająca dostar­
czenia dla każdego karygodnego czynu dowodu ze świa­
dków albo innego równie dotykalnego, sprawiła, że obe­
cnie żadnćj sprawiedliwości na występki i zbrodnie u nas 
nie ma. Kradzieże tćż uliczne a nawet z włamaniem 
do zamkniętych mieszkań od pewnego czasu są na po­
rządki! dziennym w naszćm mieście — a niedołężna 
(choć (ją w części cenzura prewencyjna usprawiedliwia) 
prasa nasza codziennie dziesiątki faktów kradzieży no­
tując w kronice miasta, nie umie czy nie może wystąpić 
energićznie przeciwko złemu panującemu.

Jako jeden z objawów podobnego rozpasania się lu­
dzi złćj woli a przedewszystkićm namiętności ludzkich 
w naszćm mieście donieść wam muszę o zbrodniczym 
zamachu przez zemstę, w zeszłym tygodniu dokonanym 
na osobie profesora uniwersytetu dra Girsztowta, który 
od lat kilku wielkie zasługi dla naszej literatury położył 
systenjatycznem wydawnictwem szeregu całego najlep­
szych dzieł medycznych, z rozmaitych języków europej­
skich przełożonych, ku czemu założył własną drukarnią. 
Otóż jeden z zecerów tej drukarni, mając pretensyą do 
szanownego doktora o jakieś niedopłacenie zarobionej 
kwoty, a widząc, że w obecnych sądach nikt się spra­
wiedliwości ani doprosić ani doczekać nie może, namię­
tną zemstą powodowany we własuem mieszkaniu zadał 
mu cios nożem (umyślnie w tym celu kupionym), z któ­
rego rana tak jest niebezpieczną, że mimo najtroskliwszćj 
opieki kolegów lekarzy życie profesora znajduje się w cią­
giem niebezpieczeństwie.

Jako humorystyczną ocenę obecnych stósunków w 
Warszawie przytaczam wam tu charakterystyczny wiersz 
przez jednego z okradzionych napisany, który wczoraj 
jedno z pism tutejszych ogłosiło:

Codzień to więcej złego 
W naszej lubej Warszawie,
Nas, was, mnie, ciebie, jego,
Kradnę, codziennie prawie.
. Godzień piszą gazety,
Ze w upłynionej dobie 
Skradziono coś, niestety,
Nam, wam, jemu, mnie, tobie.

A warszawskich złodziei 
Nie dogoni w sto koni!
Więc nie miejmy nadziei 
Ja, ty, on, my, wy, oni.

Nie łudźmy się daremnie,
Że się strata powróci,
Z nas, z was, z ciebie i ze mnie 
Drwią, bezkarnie filuci.

Czy vr dzień biały czy w nocy 
Rygiel nas nie uchroni,
Próżno szukasz pomocy 
Ty, on, ja, my, wy, oni.

t W cierpliwość się przyodziej,
(Ona cnotą w potrzebie),
Jutro okradnie złodziej 
Nas, ich, mnie, jak dz-iś ciebie.

Mnie zaginął zegarek,
Mojej żonie klejnoty,
Tobie złota sto marek,
Jemu futra, paltoty.

Wam bielizna, im odzież 
I tak dalej i dalej,
Starcy, kobiety, młodzież,
Każdy gorzko się żali.

Więc kogoż okradziono?
Którzy losem są blizcy?
Ja, ty, on, ona, ono,
Wy, oni — i my wszyscy!

Świeżo ogłoszony budżet miasta na rok 1878 mię­
dzy innemi pozycyami wydatków na melioracye ulic za­
wiera kilkadziesiąt tysięcy rubli na częściową rekon- 
strukcyą Nowego Zjazdu do Wisły. Zjazd ten dopićro 
przed 31 laty zbudowany między wysokim wałem zie­
mnym, wciąż podwyższającym się, od strony Nadwiśla 
a wylotem Zjazdu na obszerny plac Zygmunta, już na 
jednej płaszczyźnie z całćm miastem leżący, posiada 
kilkaset łokci długości, zbudowany na wielkich murowa­
nych arkadach. Otóż w arkadach tych od lat kilku 
pokazały się drobne rysy, które zdaniem najbieglejszych 
znawców nie grożą bynajmnićj zawaleniem arkad, ale 
jako powstałe od przesiąkania wody do murów z po­
wierzchni na nich usypanćj ulicy, gdyby zawczasu pod­
kładu jćj nie uczyniono nieprzepuszczalnym, mogłyby 
się powiększyć. Chcąc temu więc zapobiedz, magistrat 
w roku przyszłym zamierza zdjąć cały pokład ziemny 
na murach' arkad spoczywający i mury te pokryć nie­
przepuszczalną pokrywą cementową i dopićro napowrót 
ziemią przysypać. A że rekonstrukeya ta zabierze w 
każdym wypadku kilka miesięcy czasu, przez który ko- 
munikacya z miastem Pragą i całym wschodem Europy 
niezmiernie bez istnienia Zjazdu byłaby utrudnioną, teraz 
więc na gwałt splantowano dotąd niezmiernie spadzistą 
ulicę Bednarską, którćj wypadnie Nowy Zjazd przez ja­
kiś czas zastąpić, i zjazd po nićj ku Wiśle jest obecnie 
znacznie dogodniejszym, niżeli był do tćj pory.

Czwartek, 15 listopada 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy) 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.: 

Kękopisraa
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Od czasów wywiezienia w czasie powstania arcybi­
skupa warszawskiego ks. Felińskiego w głąb carstwa 
(o którym, nawiasem mówiąc, opowiadają tu, że na czy­
nione mu przez rząd propozycye, aby powrócił na swą 
arcybiskupią stolicę — miał odrzec: że dopóty z wygna­
nia nie powróci, dopóki choćby jeden ksiądz katolicki 
przez rząd na wygnaniu przytrzymywany będzie) —■ ad­
ministratorem tutejszćj dyecezyi wyznaczony był przez 
rząd ks. Zwoleński, kanonik najgorszćj politycznćj repu- 
tacyi, i administracyą tę przez lat 14 blisko sprawował. 
Godny ten rządu, któremu służył, prałat zmarł przed 
6 tygodniami — a kapituła bezzwłocznie wybrała za 
pozwoleniem rządu nowego administratora w osobie ka­
nonika ks. Sotkiewicza, redaktora pisma Przegląd 
katolicki, a obecnie nadeszła z Petersburga wiado­
mość, że rząd go zatwierdził. Na miejsce więc nieszcze­
gólnego kapłana będziemy mieli aż do powrotu naszego 
arcypasterza administratorem dyecezyi jednego z godniej­
szych i światlcjszych kanoników katedralnych.

W kronice z ubiegłego tygodnia zanotować muszę 
śmierć w 59 roku życia znanego i wam zapewne ś. p. 
Karola B a y e r a, który obecnie, cały poświęcony ar­
cheologii a szczególnićj numizmatyce naszćj, w nauce 
narodowćj mocną szczerbę po sobie pozostawił. Ś. p. 
Beyer przed laty 30 i kilku pierwszy w Warszawie za­
czął wyrabiać dagerotypy a potćm fotografie — lecz 
pole to od lat już kilkunastu porzuciŁ wyłącznie ulu­
bionym naukom się poświęciwszy.

Odczyty, przez Jenikego organizowane, nareszcie 
przyjdą do skutku i rozpoczną się już 15 b. m. Będzie 
ich razem 7 tylko, a prelegentami będą pp. Milicer (che­
mik), Gerson (artysta-malarz), Morzkowska (powieściopi­
sarka), Bartsch (literat), Malcz (lekarz-hygienista) i 
Sporny (inżynier). W miarę, jak się odbywać będą, po­
wiadomię was o ich treści — choć z programu sądząc, 
nie będą się cieszyły takićm powodzeniem jak zeszłoroczne 
na dochód osad rolnych, a!e na bezrybiu . i rak rybą.

Tydzień miniony w świecie muzykalnym Warszawy 
święcony był odwiedzinami organisty z kościoła św. 
Magdalen)' w Paryżu Saint-Saensa, ktfc-y dziś jest po­
dobno największym mistrzem na M»instrumcncie w 
Europie — a przy tćm słynie jako fl^Bbianista i kom­
pozytor. Dawał się tu słyszeć kilkBB|iie i zjednał 
sobie wielkie uznanie krytyki i ogromtwowacye melo­
manów naszych.

Z teatru wojny.
Organizacya carogrodzkićj g w a r d y i o b y- 

watelskićj jest już na ukończeniu. Będzie się skła­
dała z sześciu pułków, z których każdy będzie się zno­
wu składał z czterech batalionów po 1000 ludzi. Na­
czelnym komendantem gwardyi zamianowano jenerała 
dywizyi Hadżi Haleda paszę, brygadierami Jussufa pa­
szę i Zikkeria paszę; pułkownikami zamianowano ofice­
rów gwardyi przybocznćj. Na sprawienie instrumentów 
muzycznych i sformowanie orkiestry ofiarował sułtan z 
kasy prywatnej 20,000 plastrów. Wedle najświeższych 
jednak wiadomości rząd skutkiem panującego w Caro­
grodzie wzburzenia nie może zdecydować się już teraz 
na zastąpienie załogi wojskowćj gwardyą obywatelską.

W ostatnich czasach dość wiele pisano o blizkićm 
powołaniu Midhada paszy do Carogrodu i rychłćm zje­
chaniu się ekswezyra z Mahmudem Damadem paszą na 
wyspie Lesbos. Otóż obecnie dowiaduje się rzymska 
O p i n i o n e — jak telegrafują do N. f r. P r e s s e — 
od samego Midhada, że wszystkie tego rodzaju pogłoski 
są bezpodstawne. Midhadowi nie zdaje się, by carogrodz­
kie stronnictwo wojenne zechciało się pojednać z temi 
ideami, któreby bjdy w stanie zapewnić honorowy i 
trwały pokój a to z pomocą sumiennego zaprowadzenia 
konstytucyjnych reform rządowych w Turcyi przez co 
otrzymałaby Europa najlepsze i najpewniejsze rękojmie.

Jak żołnierze i oficerzy rosyjscy postępują so­
bie z jeńcami tureckimi, w tćj mierze stanowi dosadnią 
ilistracyą następujący ustęp z korespondencyi ickańskićj 
z dnia 9 bm. Korespondent pisze:

Byłem przed kilkoma dniami w Bukareszcie, gdzie 
w moich oczach dnia 7 bm. zdarzył się następujący wy­
padek: Przypędzono na stacyą kolei do tysiąca jeńców 
tureckich, żeby ich dalćj gdzieś przewieść. Zanim pociąg, 
który miał ich odwieźć, był gotów, przybył na stacyą 
pociąg z rosyjskiem wojskiem. Żołnierze natychmiast 
rzucili się na bezbronnych Turków, zaczęli ich bić kol­
bami, pozapychali do wozów transportowych i tam z 
prawdziwą wściekłością pastwili się nad nimi. Kilku 
jeńców rzucili na szyny, kilku innych zabili na miejscu. 
Oficerowie patrzeli na to obojętnćm okiem, śmiali się, 
palili papierosy, a nawet zachęcali rozbestwione żołdatwo 
do dalszych ekscesów.

K pod Plewny.
Na jak długo starczy jeszcze Osmanowi paszy ży­

wności ? oto kwestya, nad którą łamią sobie głowę ko­
respondenci wojenni pism zagranicznych. Ciekawćm w tćj 
mierze jest obliczenie korespondenta T i m e s a, prze­
bywającego w głównćj kwaterze w Bogocie, który tak 
pisze pod dniem 28 października:

Rosyjska główna kwatera, pisze korespondent, któ­
rego listy przechodzą przez ostrą cenzurę, oblicza siły 
Osmana paszy w Plewnie na 50,000 dzielnych żołnierzy, 
a korpus stojący w Orhanie na 25,000 wojsk różnego 
rodzaju. Pasza wzięty w niewolę w Górnym Dubniaku 
zapewniał, że Plewną zaopatrzona jest w żywność na 4 
miesiące, ale temu nie dają tutaj wiary. Rzeczywisty 
stan rzeczy w obozie Osmana paszy można ocenić z na­
stępujących szczegółów: Każdy z transportów, który do­
tychczas do Plewny .wprowadzono, zawierał zapasy dla 
całćj załogi na dwa tygodnie, gdy przed 14-tu dniami



wprowadzono tam świeży transport, ustały nagle dezer- 
cye, których przedtem codziennie zdarzyło się około 100, 
ale już w dziesięć dni potem zaczęły się na nowo, co 
dowodzi, że żywienie stało się znowu skąpszóm. Przed 
samćm zdobyciem Górnego Duhniaka (24 października) 
dostał się był nowy transport do Plewny, poczem de- 
zercye znowu ustały. Z tego wszystkiego możnaby wy­
snuć wniosek, że załoga Plewny jeszcze tylko na 10 dni 
(t. j. do 8 listopada) zaopatrzoną, jest w żywność, i że 
po upływie tego czasu będzie musiała albo kapitulować, 
albo próbować przebicia się przez wojska oblegające. 
Chwila rozwiązania zbliża się więc szybko. Działa tu­
reckie odpowiadają tymczasem tylko rzadko na strzały 
rosyjskie — a jest to wymownym dowodem wytrwałości 
muzułmańskiego żołnierza, że wśród pękających pocisków 
przez 52 dni trzyma się spokojnie w przekopach naokoło 
Plewny. Nie masz bowiem trudniejszego zadania dla 
żołnierza, jak zachować się spokojnie, podczas gdy nie­
przyjaciel strzela na jego pozycye: próbę tę przetrwał 
żołnierz turecki w sposób godny podziwu.

Depesze dzienników zagranicznych:
Londyn, 13 listopada. Korespondent Daily 

News donosi, że załoga Plewny małe tylko otrzymuje 
racye. Ponieważ w Plewnie znajduje się jeszcze 60U0 
wołów, potrafi Osman pasza wytrzymać jeszcze 30 do 
40 dni.

Bukareszt, 13 listopada Dotychczas utworzo­
no ogółem 230 batalionów rezerwy. Dyslokacya stoją­
cych obecnie w Rumunii dywizyi będzie zależała od po­
suwania się armii rosyjsko-rumuóskićj w Bułgaryi.

Bukareszt, 12 listopada. W tutejszych kołach 
wojskowycb twierdzą, że Plewna padnie do czwartku. 
Gdyby to jednak nie nastąpiło, wtedy przedsięwezmą Ro- 
syanie ogólny szturm na Plewnę. Zapewniają, że po u- 
padku Plewny da car wyraźnie do zrozumienia, że go­
tów jest do zawarcia pokoju. „Dobrze poinformowani“ 
twierdzą, że car Aleksander okaże przy tej sposobności 
zadziwiające umiarkowanie.

Bukareszt, 12 listopada. Z Carogrodu nade­
szły tutaj doniesienia, wedle których wyniesienie Murada 
na tron bynajmnićj nie jest niemożliwe. Nuri pasza, 
szwagier Murada wprawdzie został uwięziony, stronnictwo 
jego jednak zwane „stronnictwem pokojowćm“ jest bar­
dzo wielkie i składa się z wybitnych żywiołów stolicy 
tureckićj. Zresztą i Abdul Hamid jest bardzo pokojowo 
usposobiony i myśli na seryo o zawiązaniu rokowań po­
kojowych. ______

X azyatyckiego teatru wojennego.
O bitwie pod Deweboyun pisze korespondent Koln.

Z tg. co następuje:
Mukhtar pasza po klęsce swej pod Karsem potrafił 

zreorganizować na nowo swą armią i wlać nowego ducha 
tak swoim, jak połączonym z nim oddziałom Ismaiła pa­
szy. Armia turecka licząca 30 batalionów piechoty i 
kilka bateryi zajęła silne pozycye pod Deweboyun, które 
z natury swej już obronne oszańcował doskonale Faizi 
pasza, były pruski oficer, nazwiskiem Colmann. Lewe 
skrzydło armii tureckićj pod Ismaiłem paszą stało pod 
Gurghi Boghas, centrum pod Mukhtarem w wąwozie De­
weboyun a prawe AKO'dło u kończyn gór, tak że rozsta­
wienie armii tureqjB|l| zakrywało zupełnie Erzerum. W 
dniu 28 paździerrm»r gdy nadeszła wiadomość, że Ro- 
syanie zajęli OltiJ^oprikioi Delibabę i Hassankaleh, Mukh­
tar pasza osobiście objechał pozycye swej armii i zna­
lazł je w należytym porządku. W dniu 3 listopada do­
wiedział się Mukhtar pasza od szpiegów, że 30,000 ro 
syjskićj piechoty z 150 działami zbliżyło się ku niemu 
na jakie 15 kilometrów odległości. W dniu 4 listopada 
rano dostrzegły forpoczty tureckie szybkie posuwanie się 
nieprzyjaciela ku wsiom Khandjes i Saghirlu, leżącym na 
lewćm skrzydle tureckiem. Rosyanie uderzyli gwałto­
wnie na lewe skrzydło Ismaiła paszy, ale Turcy spokoj­
nie wytrzymali atak, ufni w morderczy ogień swych ka­
rabinów. O 11 godzinie przed południem atak Ro- 
syan odpartym został zupełnie a plac bitwy zale­
gały całe stósy trupów rosyjskich. Mukhtar prze­
konanym był, że główna siła Rosyan brała udział 
w bitwie i zadziwił się nie pomału, gdy naraz po połu­
dniu ukazała się liczna kawalerya rosyjska na równinie 
naprzeciw tureckiemu centrum. Nie widać było ani pie­
choty, ani artyleryi. Turcy nie spodziewali się wcale, że 
po za tą kawaleryą ustawiło się w zasadzce 45 batalio­
nów piechoty rosyjskiej i pozwolili nadjechać kawaleryi 
aż do stóp gór. Mukhtar spokojnie przypatrywał się 
temu atakowi kawaleryi na strome góry i tu i owdzie 
odzywały się już głosy politowania nad nieuniknioną kię 
ską tych dzielnych kawalerzystów. Skoro kawalerya ro 
syjska nadjechała na bliski dystans, dał Mukhtar pasza 
rozkaz do natarcia. Posypały się tysiączne strzały z 
karabinów tureckich a piechota turecka zaczęła się po­
woi* wysuwać z swych okopów i w szybkim pochodzie z 
gór z bagnetem w ręku uderzyła na kawaleryą. Naraz 
rozbiegła się kawalerya rosyjska na wszystkie wiatry a 
e? za mą ukazały się gęste kolumny piechoty, opasują­
ce żela..* ym pierścieniem oddziały tureckie. Panika za- 
;; o .w -1 tak niespodziewanśm pojawieniem się licznćj 

y nieprzyjacielskiej w szeregach tureckich i nie- 
wszy t.ko w nieładzie zaczęło uciekać ku Erze- 

Zasadzka Rosyan udała się najzupełnićj i armia

lecnc

rum.
Mukhtara paszy ponownie dotkliwą poniosła klęskę.

Naj' telegramy z azyatyckiego teatru wojny
brzmią jak następuje:

Petersburg, 13 listopada. Urzędowy telegram 
z Werenkaleh z dnia 12 b. m. W nocy na 9 listopada 
posunął się jenerał Heiman, znajdujący się pod Dewe­
boyun w kierunku ku Erzerum. W skutek wielkiej 
ciemności zbłąkało się kilka kolumn i nie doszło do 
przeznaczonych sobie punktów. Straż przednia kolumny 
złożonćj z 3 batalionów pułku bakuskiego, dotarła do 
okopów Azizie, opanowała tę miejscowość, zniosła załogę 
i wzięła do niewoli 19 oficerów i 540 żołnierzy. Z brza­
skiem dnia opuściła nasza straż przednia szańce Azizie, 
bo znaczne siły tureckie ukazały się w pobliżu. Straty 
nasze wynoszą 32 zabitych i 600 rannych i kontuzyonowa- 
nych. — W bitwie pod Deweboyun zdobyliśmy 36 dział.

Carogród 12 listopada. Rząd ogłasza nastgpu- 
pujący telegram Mukhtara paszy z dnia 11 bm. Ro­
syanie sypią w pobliżu Dewerboyum tymczasowe szańce/ 
Z Karsu donoszą pod dniem 4 bm., że Rosyanie ustawili 
pod Magaredie baterye, z których niepokoją miasto. — 
Kilka rosyjskich batalionów wyszło na rekonesans, lecz 
po utarczce z artyleryą i tyralierami tureckimi wróciło 
do Magaredie, gdzie Rosyanie koncentrują znaczne siły, 
abj* odeprzeć ewentualną wycieczkę Turków z Karsu.

NIEMCY.
# Berlin, 13 listopada. Izba deputowanych o- 

bradowała w dniu dzisiejszym dalćj nad etatem monar­
chii. Prawie bez dyskusyi przyjęto etaty ministerstwa 
spraw zagranicznych i długu publicznego, natomiast po- 
zycya na administracyą królewszczyzn a mianowicie par-

celowanie państwowych gruntów dłuższe wywołało obrady j 
Deput. Sombart zwrócił uwagę Izby na wielkie korzyści, 
jakie przynoszą małe gospodarstwa zwłaszcza co do u- 
źytku z gruntu, bo wielkie obszary używane na pastwi­
ska mogą przy podziale na małe gospodarstwa być ob­
siewane. Deput. Ludwig nie godzi się na to, aby obsie­
wanie gruntów zbożem zawsze przynosiło większe ko­
rzyści aniżeli użycie ich za pastwisko, a deput. Miquel 
wyraża przekonanie, że pytanie: czy wielkie lub małe 
gospodarstwa przynoszą więcej korzyści i odpowiedniej­
sze są interesom państwa, zależnćm jest zawsze od miej­
scowych stósunków. Deput. Schmidt żąda, aby rząd z 
większą surowością wystąpił przeciw nadużyciom przy 
wydzierżawianiu królewszczyzn, bo nieraz zdarza się, iż 
przez przekupienie licytantów ze strony interesowanych, 
dzierżawa nader bywa obniżaną. Lubo prawo karne nie 
grozi karą za tego rodzaju postępowanie, rządy powinny 
przez odebranie dzierżawy lub inne środki zapobiedz 
szkodzeniu w ten sposób interesom państwa. — Przy 
etacie na administracyą lasów wniósł deput. Meyer, aby 
suma przeznaczona na zakupno lasów unormowaną była 
w przyszłym etacie o ile możności w ten sposób, iżby 
odpowiadała wartości gruntów sprzedawanych równocze­
śnie z królewszczyzn. Minister skarbu oświadczył na 
to, że lubo wniosek w przedłożonej formie budzi pewne 
wątpliwości a zwłaszcza z powodu połączenia sprawy 
królewszczyzn z lasami, to jednak uwzględni życzenie 
wnioskodawcy. Deput. Reichensperger oświadczył się 
stanowczo przeciw sprzedawaniu wszelkich gruntów pań­
stwowych, bo gdyby państwo oddało je nawet drogą -da­
rowizny w ręce osób prywatnych, zawszeby dobry je­
szcze zrobiło interes. Deput. hr. Matuschka wnosi, aby

w tych latach, w których pozyskana suma ze sprze­
daży królewszczyzn i gruntów leśnych mniejszą była, 
użyto zawsze najmniej 1,050,000 marek na zakupno 
gruntów leśnych. Sprawę tę przekazano po przemówie­
niu jeszcze kilku mówców, budżetowej komisyi, która 
na odnośny wniosek powiększoną będzie siedmiu nowy­
mi członkami.

Jak się Kreuz Z tg. dowiaduje, głosowali w komi­
syi wysadzonćj do obrad nad opłatą stemplową cesar­
stwa, komisarze Prus, Bawaryi, Hesyi i Hamburga za 
zaprojektowanemi opłatami stemplowemi, podczas gdy 
pełnomocnicy Badenii, Wyrtembergii i Saksonii tworzyli 
mniejszość. Na uwagę zasługuje tu — powiada dalćj 
Kreuz Ztg. — że pewien komisarz rządowy z połu­
dniowych Niemiec oświadczył podczas obrad komisyi, iż 
lepićj jest istniejące już źródła dochodowe cesarstwa wy­
zyskiwać więcćj, aniżeli stwarzać nowe. Tak np. można 
podwyższyć opłatę od tytoniu i cło od kawy; przy opo 
datkowaniu tytoniu można otrzymać 22 do 24 milionów 
marek więcćj dochodu a podwyższenie cła od kawy z 17 
m. 5 fen. na 21 marek wraz z odpowiedniem podwyższe­
niem cła od herbaty i zaprowadzeniem na nowo cła od 
olejów mineralnych, przyniosłoby cesarstwu 15 milionów 
marek więcćj dochodu. Komisya nie mogła wchodzić w 
bliższy rozbiór poruszonych przez odnośnego komisarza 
kwestyi, gdyż nie należało to do jćj atrybucyi i powie­
rzoną miała tylko odpowiedź na pytanie: w jakich roz­
miarach zaprowadzić można opłatę stemplową i opłatę 
od spadków.

Stronnictwo postępowe zamierza, jak się dowiaduje 
Volks Ztg., wystąpić z interpelacyą dotyczącą fundu­
szu Welfów, a zwłaszcza zapytać rząd: jaka suma pozo­
stała jeszcze z tego funduszu — i jak jest administro­
waną?

Z Weimaru donoszą, iż lichwa w tamtych okolicach 
szerzy się w tak niesłychany sposób i wysysa tak bar­
dzo pozostałe jeszcze soki żywotne uboższćj ludności, iż 
jednogłośnie postanowiono prosić ministerstwo, aby wy­
mogło na urzędzie kanclerskim ograniczenie na nowo 
prawa wekslowego i przywrócenie praw o li 
c h w i e.

Donosiliśmy swego czasu, iż tak zwany Bürger 
verein miasta Magdeburga zaprosił p. S bla na ze 
branie prawyborców zwołane tamże na dzień 15 b. m. 
Pan Sybel przybycia swego odmówił z powodu, że człon­
kowie „Bürgervereinu“ nie należą do jego wyborców. 
Volks-Ztg. zauważa pr/.y tćj sposobności bardzo 
słusznie, iż p. Sybel powinien był udać się do Magdę 
burga i użyć tej sposobności do uniewinnienia się z ro­
bionych mu zarzutów.

F R A N C Y A,
4’f Paryż, 12 listopada. Tak onegdaj jak wczo­

raj zajmowano się bezustannie utworzeniem nowego ga­
binetu, w którym ks. Daru a nawet Buffet ma objąć 
prezesostwo, hr. Vogué tekę spraw zagranicznych, inne 
teki ludzie mnićj znani jak Delsol, Clement i inni. Ża­
dna wszakże stanowcza w tćj mierze decyzya jeszcze nie 
zapadła a gdyby nawet gabinet nowy był tu w Paryżu 
zamianowany, może go podmuch wiatru z Wersalu oba­
lić i nowe wywołać układy, nowe osobistości postawić na 
pierwszym planie. Do przedłużenia obecnego położenia 
przyczyniają się w znacznćj mierze orleaniści : będąc 
przeciw powtórnemu rozwiązaniu izby deputowanych, 
przemawiając za ministerstwem lewicy i ubolewając nad 
wszystkiemi błędami, jakich się dopuściła polityka ks- 
Broglie i p. de Fourton a oraz osobista polityka mar­
szałka Mac Mahona, dnia 16 maja inaugurowana, drżą 
jednak z przerażenia na każdą wzmiankę o dymysyi mar­
szałka, dla czego tćż ks. Broglie oddaje się zawsze je­
szcze nadziei, że ostatecznie zgodzą się na wszystko, 
czego marszałek od nich wymagać będzie.

Grupa konstytucyjna nie chce już dalćj, — jak się 
zdaje, popierać osobistćj marszałka polityki. Jeżeli tą 
rażą pozostaną wyjątkowo stałymi, w takim razie nie 
pozostanie mar.-załkowi nic innego jak albo ustąpić albo 
się poddać. W całćj Francyi umysły niezwykle są wzbu­
rzone, jak na teraz jednak nie należy się obawiać roz­
ruchów. Gdyby jednak senat raz jeszcze dał się skło­
nić do rozwiązania izby deputowanych, w takim razie 
wzburzenie przybrałoby może rozmiary zatrważające i 
wywołałoby może tu i owdzie niespokojności i niepo­
rządki.

Rojaliści i bonapartyści wysyłają bezustannie depu­
tacye do pałacu Eljsće dla podniecania i utwierdzania 
marszałka w dalszym uporze; ostatni mianowicie kazali 
mu przez p. Roulier oświadczyć, że może liczyć na ich 
najbezinteres iwniejsze poparcie przy wszystkich środ­
kach, jakie przed.-ięweźmie w sprawie konserwatyzmu. 
O tych deputacyach wysyłanych do pałacu Elysée pisze 
République Française: „Nie słychać o ni< zćm 
więcćj jak o procesyach, udających się do marszałka. 
Raz są to delegaaye senatorów, to delegacye deputowa­
nych. Zaledwie się delegacya senatorów pożegnała, ali­
ści przychodzi p. Rouher. z swymi wiernymi zwolenni­
kami i zapewnia marszałka o swćm „„bezinteresownćm““ 
poparciu; prawe centrum nie chcąc pozostać za nim, 
przybiega także, lecz nie zawsze to jedno i to samo 
prawe centrum ; istnieje liberalne prawe centrum, któreby 
marszałka chciało rozłączyć z jego ministrami, lubo mar­
szałek oświadczył, że tego nie zrobi; istnieje i dru­
gie jeszcze centrum, które nic lepszego nie zna, jak po-

litykę ks. de Broglie i niczego więcej nie pragnie, jak 
prowadzić dalej interesa ostatniego; raz przychodzi je­
dno, to znowu drugie, twierdząc, że jest prawdziwćm 
prawem centrum. Wszystkie deputacye starają się prze­
konać marszałka, że w stronnictwie, które każda z nich 
eprezentuje, znajdzie punkt oparcia, którego potrzebuje

w obecnćm przesileniu. Panuje tam emulacya, jak u 
łoża konającego, który umiał aż do końca utrzymać na­
dzieje romaitych krewnych. Jedni obserwują drugich; 
starają się wnijść, gdy nikt ich nie widzi, pozostać, gdy 
inni przybywają, aby ich uprzejmością wyprzedzić; jest 
to scena tak stara, jak wynalazek testamentów.“

Do Wersalu napłynęło dziś niezwykle mnóstwo cie­
kawych. W kołach tamtejszych zaręczano, że p. Buffet 
jest wprawdzie za dalszym oporem lecz nie chciał się 
podjąć utworzenia gabinetu. Marszałek Canrobert był 
dziś z rana znowu u Mac-Mahona. Défense dowia­
duje się, że gabinet hr. Daru stanowczo już utworzony.

Izba deputowanych uzupełniła na dzisiejszćm posie­
dzeniu wybory do biur przez zamianowanie dwóch legi- 
tymistów, p. Le Gonidec de Traisson i ks. Leon na se­
kretarzy ; poczćm marszałek Grévy ogłosił izbę za ukon­
stytuowaną, dziękując zarazem za potwierdzenie go w 
trudnym jego urzędzie. Minister skarbu p. Cailloux 
przedłożoł potćm budżet za rok 1878 jako tćż różne 
projekta do praw tyczących się kredytów dodatkowych; 
minister zaś spraw zagranicznych ks. Decazes traktat 
pocztowy, zawarty z Szwajcaryą, traktat kolejowy z Bel­
gią i traktat z Szwecyą, dotyczący wyspy St. Barthé­
lémy. Następnie przedłożył p. Leblond z lewicy wnio­
sek o zmianę regulaminu izby, żądając dian nagłości i 
oświadczając zarazem, że na ostatnich posiedzeniach zda­
rzały się wypadki, które się powtórzyć nie powinny, je­
żeli godność jćj nie ma ucierpieć. Nagłość przyjęto. 
P. Albert Grévy wniósł następnie, aby izba postano­
wiła, iżby w jednym ogólnym obrazie przedłożono kra­
jowi wszystkie podczas peryodu wyborczego w tym celu 
naruszone prawa, aby wywrzeć nacisk na wybory, oraz 
sprawę kandydatów urzędowych i wszystkie dalćj środki 
bezprawne, tak, aby charakter ich można osądzić a za­
razem przeszkodzić powtórzeniu się ich w przyszłości; 
krok ten vtedle wnioskodawcy tćm potrzebniejszy, ponie­
waż wszystkie owe środki przeciwne są woli kraju; — 
w tym celu należy wybrać podkomitet, którego zada­
niem będzie stwierdzić fakta i zaprojektować uchwały. 
Mówca żąda dalćj, aby uznano nagłość jego wniosku, 
ponieważ ważną jest rzeczą, aby się zajęto kandydaturami 
urzędowemi, których potępienia i napiętnowania kraj o- 
czekuje. Wśród oklasków lewicy dodał pan Grévy: 
„Kraj oczekuje jeszcze, że izba zażąda — w imie­
niu swobód publicznych — rachunku od tych wszy 
stkich, — co od pięciu miesięcy traktują Francyą 
jak zdobytą prowincyą Kraj dopełnił swćj powinności, 
izba musi teraz dopełnić swojej." Na to oświadczył ks. 
Broglie, że i rząd głosuje za nagłością, ponieważ pra­
gnie, aby skargi przeciw niemu podniesione zostały wy­
jaśnione, gdy chwila nadejdzie, będzie rząd wyglądał 
śledztwa z większćm oczekiwaniem niż ci, co niedawno 
jeszcze bez pełnomocnictwa przywłaszczyli sobie władzę, 
a rząd każę osądzić tę dziwną teoryą, wedle którćj dwie 
ustanowione prz z konstytucją władze państwowe mają 
bezzwłocznie poddać się woli trzeciej. Hr. Choiseul z 
lewego centrum wezwał izbę, aby się cofnęła do biur 
dla natychmiastowego obradowania nad obu wnioskami ; 
przeciw temu oświadczył się bonapartysta Cuneo d’Or­
nano, izba wszakże postanowiła cofnąć się na godzinę 
do biur. Po ponownćm zagajeniu posiedzenia odczytano 
nazwiska 33 członków, jakich zamianowano w biurach 
dla obrad nad wnioskiem p. Grévy a po przedłożeniu 
kilku jeszcze wniosków zamknięto posiedzenie.

ANGLIA.
Londyn, 10 listopada. Na doroczny bankiet 

lorda Mayora. dany w dniu 9 bm. w Guildhall, zebrało 
się z jakie 900 osób, między niemi członkowie gabinetu, 
Musurus pasza, Ibrahim pasza, poseł chiński, amerykan 
ski i inni dyplomaci z wyjątkiem ambasadorów niemie 
ckiego, rosyjskiego i włoskiego. Przyjęcie w świetnie 
przyozdobionej bibliotece trwało z jaką godzinę a po u 
kazaniu się Beaconsfielda udano się do stołu. Po toaście 
wniesionym na cześć królowej i następcy tronu, wniósł 
lord Mayor toast na pomyślność siły lądowćj i morskićj. 
Na toast ten odpowiedział minister wojny Hardy a 
podnosząc, że stan armii angielskiej jest zupełnie zado­
walającym, wyraził nadzieję, że Anglia nigdy nie dobędzie 
miecza z pochwy bez słusznego powodu i nie. włoży go 
też do pochwy bez zadosyćuczynienia wymogom honoru.

Nowy minister marynarki Smith mówił następnie o 
udoskonaleniu okrętów, poczćm lord Mayor wniósł zdro­
wie na cześć obcych dyplomato v ubolewając przy tćm, 
iż wielu z nich nie jest obecnych. Lord Mayor wyraził 
przy tćm serdeczne podziękowanie za przybycie na ban­
kiet w czasie smutnych okoliczności wojny „do wysokie­
go stopnia nieusprawiedliwi mćj," tureckiemu ambasado­
rowi. Musurus pasza dziękując za wzniesiony na cześć 
jego toast powiedział między innemi co następuje: „Szczę­
śliwym się czuję, że już przeszło ćwierć wieku zaakre- 
dytowanym jestem przy królowćj, słusznie kochanćj przez 
wszystkich. Okoliczność ta, z którćj jestem dumny, przy­
wiązała mnie do narodu, dla którego już od samćj mło­
dości czułem współczucie i szacunek. Zanim przybyłem 
do tego kraju, byłem zawsze wiernym sługą i poddanym 
mojćj osmańskićj ojczyzny. Im clłużćj żyję w Anglii, 
tćm bardziej podziwiam ten wielki, potężny i szczęśliwy 
naród. Anglii potęga na tej kuli ziemskićj jest potęgą 
Neptuna i panią jest na morzu. Podziwiam rozumną po- 
litj kę Anglii rozprzestrzeniającą panowanie, cywilizacyą i 
literaturą swą w najodleglejszych częściach świata. Po­
dziwiam angielską otwartość i uczciwość, a nadewszystko 
polityczną i osobistą wolność, datującą się od najdawniej­
szych czasów, która była przykładem dla konstytucyj­
nych wolności i obecnie stała się udziałem większej czę­
ści Europy. Z pomiędzy innych narodów winien wdzię­
czność Anglii za dany przykład naród turecki. Czas 
ożywienia na nowo osmańskiego państwa datuje się od 
zniesienia systemu Jańczarów, wstrzymującego wszelki 
postęp. Jego cesarska Mość sułtan Abdul Medżid, pe­
łen sławy ojciec dzisiejszego cesarza, rozpoczął panowa­
nie swoje odezwą gwarantującą życie, własność i ho­
nor wszystkim swoim' poddanym bez różnicy wyzna­
nia i pochodzenia. Zasady te jednakże póżnićj roz- 
winiętemi zostały dalćj przez ważne i liczne polityczne 
i administracyjne reformy, a obecnie panujący sułtan, 
mój dostojny pan. zasiadając na tronie przodków swoich, 
ukoronował wielkie dzieło tćm, — że z własnej woli 
nadał liberalną konstytucją, opierającą się na wolnej re­
prezentacji wszy.-tkich ludów swego państwa. Ja sam
chrześcianin doznaję zaszczytu porówno z innymi mymi 
chrzi ściańskimi ziomkami zasiadania na senatorskiem 
krześle. Nie wątpię, że Anglicy cieszą się z tej polity- 
cznćj reformy naszego państwa wedle zasad angielskich. 
Wiem, że panuje pi wne niedowierzanie co do tej polity­
cznej reformy a zwłaszcza z powodu poruszenia umysłów 
przez obecną wojnę, w której kraj mój staje w obronie

swćj niezależności. Wątpiącym przypominam, że reform, «li 
te oceni ostatecznie historya jak należy i bezstronni/ j s'nnie> ,j se

Obawiam się, panowie, abyście mowy mojćj nie „ 
ważali za egoistyczną, bo przemawiam do was w imienj, w 
dyplomatycznego ciała a mimo to nie robię żadnych a, ¿wit 
luzyi do dyplomacyi. Panowie zrozumiecie jednak Lju 
wód mego milczenia w tym względzie, bo wiecie, że wojj 
paraliżuje działalność dyplomacyi, którćj prawdzie 
celem jest utrzymanie pokoju.“

Po mowie tej mówił lord kanclerz o angielskićm pra 
wodawstwie, poczćm lord Mayor pił zdrowie lorda B( 
consfielda w bardzo pochlebnych wyrazach. Następ, 
powstał lord Beaconsfield i wygłosił mowę, którą p0( 
liśmy już w tych dniach.
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uz*Z zamiejscowych złożyli za pośrednictwem dr. Köhler, 
Kościana na rzecz Towarzystwa oświaty ludowe!: P. Lal .¡ezni 
micki z Machcina 18 Mr. Szulczewski z Cichowa 6 mr. p, jnięt 
fer 1 mr. Gwizdał 1 mr. Dr. Kühler 3 mr. Lehman 1 a jiaa 
Razem 30 mr.

Poznań, 13 listopada 1877.
Stefan Cegielski, 

podskarbi Towarzystwa
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Wersal, 14 listopada. Renault zarzucił ministroi ,. 
zbytni nacisk na urzędników. Ks. Broglie przerwał R, ¿“s 
naultowi wzywając go do bezstronnego sądu. Gdy | dziej 
mowie Renaulta wszedł minister Fourtou na mównic# J 
odroczono dalszą dyskusyą do dnia następnego.

Carogród, 13 listopada. Ali Saib pasza donośnej, j 
pod dniem 11 bm.: Czarnogórcy bombardują od dwóch — 
dni Podgorycę, Turcy odpowiadają. 1 tca "

Białogród, 13 listopada Dekret księcia prż jPjJ 
dłużą ubiegły z dniem wczorajszym budżet serbski a Jpują 
do zwołania skupczyny, co nastąpi najpóźnićj z końcea'd"’01 
grudnia br. ?

Paryż, 13 listopada. Tu i w WTersalu skonsygn«’lej - 
wano dzi iaj wojska w koszarach. Wedle Monitor 
zamierza rząd wpłynąć na senat, aby wystąpił z wnioj - 
skiem orzekającym, iż Izba deputowanych przez przF'^
jęcie rezolucyi Alberta Grévego przekroczyłaby swe
wo konstytucyjne. Temps dowiaduje się, że przywodzi;,Aal
grupy konstytucyjnćj senatu Bocher, radził utworzenie 
nisterstwa z republikańskićj większości. Mac Mahoń przycu­
mował dzisiaj delegatów bonapartystowskich frakcji se #ścia 
natu, Behica, admirała Laroncićre, Bramę, Espenille, B jp 
nafous i Huberta, którzj* oświadczyli mu, iż może licz więzi 
na pewno na pomoc bonapartystów. Mac Mahoń od] ,o1q1' 
wiedział, iż pozostanie na swćm stanowisku dopóty, d( ®tr(;r 
póki będzie mógł liczyć na poparcie senatu. Ks. Dec ,ano 
zes cofnął swą kandydaturę do senatu na rzecz hr. Gi 
fulhe. h
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WiftSeryan Wróblewski.
i sądi

Wzywacie mnie, abym spełni! mój obowiązek “F'1 g<
barza u mogiły ś. p. Waleryana Wróblewskiego. ByliśiL pe 
sąsiadami, przyjaciółmi, a choć nie we wszystkich godi 
liśmy się przekonaniach i poglądach, zostaliśmy do ost 
tka w najściślejszych stósunkach serca. O życiu 
ryana Wróblewskiego, które spłynęło w ciszy wiejski ttys
w pracy i odosobnieniu, nie wiele się da powiedzitoku
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Jako człowiek pozyskał sobie serca wszystkich, co 
znali, jako pisarz szacunek tych nawet, co się z ni 
nie godzili w sposobie widzenia przeszłości.

Późno już przedsięwziął w oczach naszych 
Waleryan dzieło swe główne — „Słowo dziejów polskii 
do którego wydania przyczyniliśmy’ się. Zbyt szczu] 
zasób materyałów zastąpić musiał glębokićm wnife 
ciem w znaczenie tych faktów historycznych, które Bym i 
ulegają krytyce. Więcćj jest w „Słowie dziejów“ 
snych pomysłów autora, niż treści ze źródeł zapożyc|“u^ 
nćj. Umysł to był głęboko sięgający w dziejowe 
padki, w charakterystykę ludzi, i długo rozważaj^ewo 
nim wziął za pióro. W tej ciszy i samotności wiejsl 
w Zielińcach — mało obcując z ludźmi, ś. p. Waler! 
całe dnie spędzał z książkami i myślami swemi. Czy a|eei 
bardzo wiele, szczególniej historyków. W towarzys« ch r 
był nieco milczącym i nieśmiałym, ale gdy raz przem1 W 
pustelniczą swą skromność, gdy się znalazł w mai 
kółku przyjaciół, chętnie się spowiadał i wywoly ,sni. 
kwestye sporne, o których rozprawiać lubił. Nie »zyC 
wieczory całe i część nocy spędziliśmy z nim na’ 
przebranych rozmowach o przeszłości, którćj chara ,ad™ 
rystyczne cechy chwytał i tłumaczył z niepospolit , pr( 
oryginalną przenikliwością. »wi

Ostatni tom „Słowa dziejów polskich“ do nieda’ ‘ »y 
jeszcze znajdował się w naszych rękach. Miał zając 1 
wydaniem jego p Żupański, który go już miał 11 siePbic 
ale dla jakiegoś nieporozumienia zwrócony został ro ieg0 
nie. Spodziewamy się go teraz ujrzeć w druku. fi.0

Ś. p. Waleryan nie był żonatym. Po wuju p.. 
charyaszu Burzyńskim, człowieku niepospolitych zdołaj 
ale jeszcze większego dziwactwa, wziął był te Zieli oty 
które pamiętne są w historyi kampanii 1792 roku g 

Gospodarstwo nie szło mu, na majątku miał W 
dawne, potrzeba się z nim było w końcu rozstać. “ [¡S: 
nieboszczyk dzierżawę, ale ani czasy, ani okoliczno^ myśl 
usposobienie nie sprzyjało takiemu zajęciu. Zwolna* *der 
cąc ostatki spuścizny, musiał w końcu zamieszkać u 
dżiny i tak dobić się do kresu. Zdrowie mu nie ‘ 
żyło już, ale ze stoicyzmem umiał znosić przykre P1 im. , 
żenie. _ I

Niepospolity to był ze wszech miar człowiek, 
remu do zupełnego rozwinięcia się brakło może J pan( 
aby się w innćj znalazł sferze. Potrzebne mu byk N 
sto, wymiana myśli, obfitsze źródła dziejowe nad j r 
które mógł mieć pod ręką w swojćm odosobnień’“ (..a 
prowincyi. Zdumieć się potrzeba, wiedząc jak szczaj w 
zasobem materyałów rozporządzał, nad tćm, co P°‘ Si, 
z nich silą własną wydobyć Nie był to talent J&s * *y 
wy i świetny, ale umysł badawczy, zastanawiając) 
sięgający głęboko i niepospolitćj potęgi. Paniięcd ;. p 
darzony wyborną, śp. Walerjan znał tradycye na’° »ity 
doskonale, mnóstwo szczegółów charakteryst)’c| w 
chwytał i jak pszczoła z nich wyciągał, co w s°')ie’' )k( 
treści. Oprócz historyi kraju ogólne, encyklopejff pOw 
ukształcenie posiadał wielkie i nie było przedtnjjfwn 
którymby trafnie nie sądził. Niepostrzeżone . 
gich znamiona wypadków, ludzi cechy uderzały S' 
miałt je podnosić do właściwego im znaczenia, o'J 
drugich one go nie miały.
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>raię wli w Kisielach, nigdy nie wyjdą, z naszej pamięci. — 
Unie. »1 serdeczny po zawcześnie zgasłym człowieku wielkie- 
ie u , ducha, prawego serca, czystego charakteru a nade- 
ieuiij teiy umysł zdolny daleko potężniej się
h a. „zwinąć i wydać obfitsze owoce, na odłogach, na pust- 

lo )ffju ledwie kilka puścił liści zielonych.
Pokój mu w cichćj, jak życie było — mogile.

J. I. Kraszewski.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 14 listopada.

_ * Teatr polski. Telegram, komedya jednoaktowa, 
juaczona z czeskiego, którą, wczoraj na naszej scenie po 
t pierwszy przedstawiono, jest sobie słabiutkim utworem — 
¿ry nie odznacza się ani świeżością pomysłu ani wykona­

li. W nim posługuje się autor owém tyle razy już na sce- 
użytem i nadużyłem qui pro quo a posługuje się tak nie- 

Łaki 5cznie’ że w końcu nie rozwiązuje choćby jako tako zadzie- 
p, jniętego węzła — lecz najniezgrabniéj, jeśli tak powiedzieć 

1 (i Sina, upuszcza go . . . na ziemię a widz nie pojmuje, jakim 
„sobem cała rzecz zgodnie się kończy. Odegraną zaś była 
ibrze — mianowicie na wyszczególnienie zasługuje’ gra pań 
eneman i Otrembowéj, oraz pp. Siedleckiego i Jaśkiewicza.

O komedyi: Dwie miary, wystawionej wczoraj po raz 
igi, pisaliśmy już — tu więc nadmieniamy tylko, iż równie 
dzo dobrze jak i pierwszą rażą była odegraną.

Zakończyła przedstawienie znana tu krotochwila: Czuła 
(runa, w której grą pełną werwy i życia odznaczyli się pani 
liimann i p. Roman a poniekąd i p. Zarzycki.

■ Wreszcie, mówiąc o wczorajszóm przedstawieniu, radzimy 
łystom, aby żadnych swych dodatków, choćby tak niewinnych 

wczoraj, nie robili. Raz dla tego, że dodatki te byty ana- 
irouizmem, a powtóre dla tego, że scena nie jest wcale miej- 
¡m stésowném dla konceptów i dodatków osobistych. G dzie­
lnej może to popłaca — u nas nie.

Jutro dramat Okt. Feuilleta: Dalila. Zwracamy przy- 
_ uwagę czytelników naszych, iż począwszy od dnia jutrzej- 
,go przedstawienia rozpoczynać się będą nie o godzinie sió- 
éj, jak dotąd bywało, lecz o godzinie pół do ósmej.

— * W sali Lamberta odbędzie się dnia 20 bież, mie­
lca wielki koncert, na który uwagę zwracamy. Wedle boga-

bardzo programu wykonane zostaną pomiędzy innemi pie-
i hiszpańskie Schumanna. Z osób, w koncercie wy- 
¡pująeych, wymieniamy: p. Dustmann, ces. król, śpiewaczkę

OÛCeœpwoma, z Wiednia (sopran); pannę Bockstôver, śpiewaczkę 
incertową z Lipska (alt); pp. Rusak (tenor). Wallnofer (bas);

Jéj fortepiani.-tkę p. Meller z Londynu i skrzypka dr. Klen- 
WŁ członka kapeli Gewandhaus w Lipsku. Bliższe o koncercie 
tOrŁ szczegóły podał już Dziennik w części inseratowéj.
WuM ~~ * Uchwałą kolegialną tutejszego sądu powiatowego 
pr/Łiągniętą została administracya sądowa i’ na te lokale ka-

)sienicy P’ Aua, które przedsiębiorca zajął był na mocy swego 
Ti F™ retencyjnego, z tém wszakże zastrzeżeniem, aby komorne 
^Ódzcj lokali tych osobno było składane do depozytu sądowego i z 
lienifco pretensya przedsiębiorcy została w przyszłości zaspo- 
przvirP^^*

■vi * I — * W Sprawie zażądanego od Sióstr miłosierdzia w 
ó1 jjdścianie świadectwa uwięziono dnia 10 mb. przełożoną sio- 
w, Mę Morawską, którą jednak już dnia 12 z powodu choroby 
liczŁięzienia znowu wypuszczono. I ks. proboszcza Czechowskiego 
Odplolniono z więzienia, tak że tylko jeszcze w niém trzymają 

jtetrę Barbarę, która statecznie świadectwa odmawia. Tymcza- 
kjpn grozi więzienie i innym jeszcze siostrom, które już zapo-
Btt’Anio przed sędziego śledczego.

Git — * Na kolei wschodniej urządzoną zostanie pomiędzy 
a Miasteczkiem nowa stacya pod Kaczorem (Erpel).

’ — * W Podśmiglu, wsi w blizkości Śmigla położonej, 
j gościnny tamtejszy z żoną w niezgodzie a bójki pomiędzy
ii a żoną odbywały się prawie codziennie. Przed mniej wię- 

ij dwoma tygodniami doniósł gościnny, że żona jego umarła. 
’ skutek obiegających wieści, że nie umarła naturalną śmier- 
(, odbyto sekcyą trupa, a następnie uwięziono gościnnego — 
liry podobno już się przyznał, że żonę zabił

— * W Bydgoszczy pokazują się w obiegu fatszywe dwu- 
irkówki. Fałszywy taki pieniądz dano w sobotę szklarzowi.

* Prokurator p. Śchultzę w Pile przeniesiony został 
sądu powiatowego w Poznaniu.1

— * Przyjaciel ludu przytacza godny neśladowania przy- 
id gospodarzy z Sumnina, w powiecie lubawskim, jak trze- 
bronić praw języka polskiego. Najprzód cała gmina napi- 
a petycyą tego roku do ministra, aby jej wolno było w 
lawach urzędowych używać zakazanego obecnie języka pol- 
ego; dalej gospodarze, mający opieki, napisali do sądu ape-

wJiyjnego, aby im wolno było przesyłać sprawozdania o siero- 
. .‘.itli w języku polskim, bo niemieckiego nie znają; wrzeszcie 

ejSKfcys napisał do rejencyi kwidzyńskiej, al,y mu pozwoliła po 
iedziftlsku załatwiać sprawy. Na wszystkie prośby przyszła z wszy- 

C0 fceh stron odmowna odpowiedź. Ale gospodarze udali się 
_ A radą Przyjaciela Ludu do posła pana Ignacego Łysko- 
| ¡kiego, za którego poradą wysiali teraz petycyą do sejmu, 

Izie poseł wystąpi w ich obronie. Przyjaciel ludu słuszną 
li Ś. ki uwagę, że gdyby tak wszyscy bronili praw języka pol- 
lskic *e<?° > to rząd musiałby nabrać przekonania, że zakaz jego 
. czynnościach urzędowych wystawiać musi ludność polską na 

J ..j elkie niedogodności i szkody.
itllKI — * ziemi Malborskiéj w Zajdzierzu odbył się w ze- 
;Ó1'C ym tygodniu ślub p. Zmo rowskieg/o z Starej Wsi w po- 
“ «¡cię rawskim z panną Gustawą Do nimir s k ą , synowicą p.
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jednogłośnie pierwszą nagrodę chórowi męzkiemu „Róże“ z de­
wizą „Hej ramię do ramienia,“ drugą zaś nagrodę takiemuż 
utworowi „Veni Creator.“ Z pomiędzy pozostałych czterech 
utworów odszczególniono modlitwę na chór mięszany z dewizą 
„Lutnia polska“ zaleceniem jej do wykonania w kościele siłami 
iowarzystwa. Po odpieezętowaniu kopert przekonano się, że 
autorem obu utworów uwieńczonych nagroda jest prof. konser- 
watoryum warszawskiego p. Władysław Żeleński, utworu zaś 
zaleconego do wykonania p. Jan Czubski, nauczyciel muzyki w 
seminaryum nauczycielskiem we Lwowie.

* W literaturze powieściowej francuzkiej szczęśli­
wie, że tak powiemy, debiutuje rodak nasz p. Antoni Wo­
dziński. Jego nowe powieści: Ani ela i la Fiancee de 
Góra zjednały mu bardzo pochlebne uznanie u wytrawniejszej 
krytyki francuzkiej. Pan Gabryel, krytyk w Journal des 
-Debats, bardzo pochlebnie się też odzywa o tych nowych po­
wieściach naszego rodaka.

Pan Antoni Wodziński liczy lat najwyżej trzydzieści; 
urodził się w Smilowicach. na Kujawach w Kongresówce.

. — * Proces rewolucyonistów rosyjskich. Najświeższe
wiadomości o toku rozpraw dochodzą do 5 hm., w którym to 
dniu po czterodmowem czytaniu ukończono nareszcie akt oska­
rżenia, poczem prezydujący, senator Peters, ogłosił: 1) iż w 
skutek decyzyi senatu dla ułatwienia postępowania sadowego 
obżałowani podzieleni zostali na 17 grup, z których ka’żda bę­
dzie oddzielnie sądzoną, i 2) że postępowanie sadowe co do 
epizodu, tyczącego się panny Subotlinoj, Emeljanowa i Terno- 
wskawo, oskarżonych z § 246 u. k., oraz co do sprawy tegoż 
Emałjanowa i Szczegłowa, oskarżonych z §£ 176 i 177 u.°k., 
dla u niknie ni a możebnego zgorszenia odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych.

Obrońcy Gerard i Utin zamierzali zrobić kilka uwag co 
do niewłaściwości powyższego postanowienia senatu, lecz prze­
wodniczący, senator Peters, oświadczył, iż nie może dopuścić 
ich do głosu, albowiem nikt nie śmie krytykować postanowień 
senatu. Postanowienie senatu jest nieodwołalne.

Protestujemy, protestujemy! . . . Niech djabli porwą 
sądy takie! . . . Precz z drzwiami zamkniętemi! . . . poczęli 
wnet krzyczeć obżałowani.

— Zamykam posiedzenie! . . . Żandarmi, oczyścić salę!... 
wola senator i odchodzi spiesznie wśród okropnego wrzasku.

— * Nowy wynalazek wojenny. Inżynier rosyjski Pa- 
chomow wynalazł piyn palny, za pomocą którego można osadę 
nieprzyjacielskiego okrętu wydalić z pokładu. Komisya, do 
zbadania tego wynalazau wydelegowana, taką o nim wyraziła 
opinią: Płyn, którego skład jest tajemnicą Pachomowa, zapala 
się bardzo łatwo. Przy zapaleniu się płynu rozszerza sie pło­
mień bardzo szybko na cały przedmiot, który nim oblany zo­
stał. Płyn wyrzucony z sikawki zapala się bardzo łatwo za 
pomocą umyślnie w tym celu przez wynalazcę urządzonej. Sta­
tek, z którego się ten płyn sikawką wyrzuca, nie’ ulega nie­
bezpieczeństwu zapalenia się. Aparat, którym się przy próbie 
posługiwano, był mały i źle urządzony, a mimo tego rezultat 
byt pomyślnym; przy użyciu dobrych przyrządów, rezultat po­
winien być jeszcze lepszym. Komisya jest zdania, że ten wy­
nalazek bardzo skutecznie przeciw nieprzyjacielskim statkom 
zastosowanym być może.

— * Lichwiarze gatunek to ssących istot, których po­
czątek odległych sięga wieków. W książce, jaka niedawno wy­
szła w Medyolanie p. t.: „Wierzyciele i sławni dłużnicy,“ znaj­
duje się lista lichwiarzy i ich ofiar, sięgająca w wieki bardzo 
odległe. Natrafiamy tam na niespodzianki; w wieńcach, ja- 
kiemi świat ozdobił czoła nieśmiertelnych ludzi, znajdują się 
kolce wplecione ręką usłużnych procentowiczów. Podobnym 
kolcem ranione było czoło Torquata Tassa, który własnoręcznie 
wygotował taki rewers: „Ja, niżej podpisany, przyznaję, żem 
wziął od pana Abrahama Leyi sumę 25 liwrów, oddając za 
nie w zastaw szpadę mojego ojca, sześć koszul, cztery przeście­
radła i dwa obrusy.“

— * W pojedynku zginął w tych dniach pod Atenami 
kapitan Bourbaki, krewny jenerała francuzkiego tegoż nazwiska.

— -j- Zamordowany w skrytobójczy sposób przed tygo­
dniem w Dreźnie kupiec Pusinelli, lubo żył jak ostatni nę­
dzarz, pozostawił przeszło 100,000 talarów, których mordercy 
nie znaleźli w jego mieszkaniu. Spadkobiercy Pusinelliego bę­
dą się jednak musieli jeszcze rozprawić z władzą podatkowa, 
ponieważ zamordowany skąpiec podawał zwykle’do opodatko­
wania zaledwie dz.esiątą część rzeczywistego swego majątku. 
W ogóle Pusinelli był prawdziwym Harpagonem. Na śniada­
nie codziennie wypijał kawę za pięć fenygów w budce na po- 
blizkim placu; z właścic elem szynku, w którym codziennie 
wieczorem wypijał szklankę piwa — zrobił układ taki — że 
na każdej szklance opuści mu ienyg i należytość będzie pobie­
rał od niego miesięcznie. Należytość tę wypłacał zawsze w 
drobnej monecie miedzianej, ażeby widziano, jaki on. ubogi.

— ’ Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 15 listopada Ger­
trudy panny i Leopolda; w kalendarzu słowiańskim Prze- 
bysława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 22, zachód o godzinie 
4 minut 6.

Dnia 15 listopada 1425 hołd książąt mazowieckich. — 
1474 ugody królów polskiego i węgierskiego o tron czeski. — 
1620 zamach Piekarskiego na Zygmunta 111.

listopad 48.20—, grudzień 48.40—.—, styczeń 48.60-,—, luty
49.----- , marzec 49.40, kwiecień 49.80, kwiecień-maj 50.10—.—,
maj 50.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.— ofiar.
(W.) Poznań, 14. listopada. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-16.50 mar., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 
50 kilo.

Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 48.30 m. 

na listopad 48.30—, grudzień 48.30—.—, styczeń 48.40—, 
luty 48.80—, marzec 49.40—, kwiecień —.—, kwiecień-maj 
50.10.------

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 48.— m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 14 listopada. 

4°/0 nowelisty zast. pozn. 94.10. 4°/0 nowelisty rent. pozn. 94.70. 
5% powiatowe obligacye 101.—. ^I^lo powiatowe obligacye 
98.—. S^/0/!) szląskie listy zastawne 85.—. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 96.—. Kwileeki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 52.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
pro.winc. 100.—. 41/a% pruska pożyczka ukonsolid. 104.—. 3^ 
»/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. 
obligi długu państwa 93.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
13.20. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 68.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 150.—. Au- 
stryackie noty bankowe 170.—. Polskie likw. listy 53.50. Ro­
syjskie noty bankowe 202.50-203 m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 14 listopada 1877 roku.
Pszenicy starej szefel po 50 kilo 
Żyta ... , -
J ęczmienia starego - 
Owsa starego . -

„ nowego . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego
Tatarki
Kartofli
Łubin .i

„ niebiesk. - 
Koniczyny czerw. -

„ białej 
Grochu białego

Towar

piękny. 
hi ark. fen.

10
7
8 
7.

60
10
20
70

30

25

średni, 
mark. fen.

60
80
70

pośledni, 
mark. fen.

1 —

20

15

80
50
50
50

10

Giełda bydgoska, 13 listopada.
Pszenica: 168-215 m, najpiękniejsza wyżej notowań. 
Zyto: 129-137 m,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.
Groch piękny do gotowania 150, na paszę 144 m.
Owies 121-144 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 47.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 13 listopada.
Koniczyna czerwona bez zmiany; poślednia 30-35, śre­

dnia 38-42, piękna 45-48, wysoko-piękna 50-52.
Koniczyna biała nominalnie, poślednia 34-40, średnia 

44-50, piękna 54-60, wysoko-piękna 64-70 m.
Zyto: per 1000 kilo bez obrotu; na listopad 136.— of., 

listopad-grudzień 133-133.50 pł., giudzień-styczeń —, kwiecień- 
maj 136 m. ofiar., maj-czerwiec —.

Pszenica per 1000 kilo 203.— marek żądano, — 
marek ofiar, listopad-grudzień 200 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 124.— mar. ofiaro w.; na listopad- 
grudzień 124, kwiecień-maj 130 m. ż.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 75.— m. ż., 
na listopad 74, listopad-grudzień 73, kwiecień-maj 71 marek 
żądano.

Okowita per 100 litrów lepiej; w miejscu —; na listo­
pad i listop.-grudzień 49.70 pl. 50 ofiarow., grudzień-styczeń —, 
styczeń-luty 50 żąd. 49 80 pl. i of., kwiecień-maj 50.60 m. ofiar.

Łubin bez zmiany; żółty 10.50-9.90-11.—, niebieski 9.80- 
10.40-10.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

odora Donimirskiego.
— * Akademia umiejętności w Krakowie. Dnia 31 paź. od- 

"e. lo się posiedzenie i ełne prywatne Akademii umiejętności pod 
IŹal iewodnictwem prezesa dr. Majera. Z zamiejscowych człon- 
'iejsl » przybyli: dr.. A. Małecki, dr. Z. Węclewski, dr. I. Szara- 
Igiyiwicz, dr. W. Żmurko i dr. F, Strzelecki. Prezes zawiado 

lo sprawach bieżących. Doszedł z p. Teodorem Rychlickim 
aleczny układ względem ewaluacyi zapisu imienia Ryclili- 

7,ySt ch na rzecz Akademii umiejętności uczynionego, za snmę 
7.em( WO zł., z których 20,000 p. Teodor Rychlicki uiścił w bieźą- 
Ujjj uroku, 10,000 zł. zobowiązał się zapłacić w 1878. a 10 000 

1 Śmierci swej przeznacza Prezes wyraża uznanie dla postę- 
'’Oij »ania p. T. Rychlickiego w tej sprawie, świadczącego o naj- 

Aie Szych jego chęciach i szlachetnem usposobieniu dla celów 
pa I ^owej instytucyi. — Przedstawił następnie prezes stan spra- 

larak drugiego zapisu, śp. J. Szalaya, z którego dotąd fundusze 
®demii żadnej nie odniosły korzyści. Powzięto więc na wnio- 

P° 1 prezesa uchwały tyczące się dalszego prowadzenia sprawy 
»wnickiej. — Zawiadomiono zgromadzenie o wygotowanym 

iedi" 1 wydziału krajowego projekcie instrukcyi dla archiwum 
ająć ^kicli i ziemskich w Krakowie i Lwowie, w myśl tegoro- 

sie .uollwaly sejmowej pod zarząd krajowy przechodzących. 
1 Zbiory A. Schneidera we Lwowie w myśl uchwały tegoro- 
ł W' «go podobnież sejmu dostają się Akademii, która aż do wy­

ły ciężącego na niej długu umieszcza je w zakupionej ka­
ll, Z|l!l?'cy sąsiedniej za wynagrodzeniem funduszu krajowego, po 
"'»¡u latach zaś do zbiorów swoich włączy. Z znaczniejszych 

/• l'B?w otrzymała Akademia: od p. Skirmunta z Litwy szachy 
Sieli ¡oty p, Heleny Skirmuntowej, umieszczone w muzeum Aka-

ozyc

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 45 i zawiera: Co ko­

sztuje roboczy dzień konia? — Symphytum asperrimum. — O 
wpływie temperatury stajennej na wyżywienie bydła rogatego.
— Gzy kastrowanie krów jest korzystnem? — Głosy prasy rol­
niczej o żabikowskiej stacyi kontroli nasion na wystawie we 
Lwowie. — Sprawozdanie z posiedzenia zarządu centr. Towa­
rzystwa gospodarczego wspólnie z delegowanymi Towarzystw 
rolniczo filialnych. — Tygodniowy przegląd gospodarczy: Po­
życzki na budowle państwowe. — Zagajenie gruntów nieuży­
tecznych. — Handel chmielem. •— Rozporządzenie policyjne do­
tyczące lokomobil. —• Spieniężanie ziemniaków przez gorzelnią 
amąazkarnią. — Najstosowniejsza odległość sadzenia cukrowych 
buraków. — Niemieckie wystawy. — Fundusz rezerwowy To­
warzystwa prowincyalnego ogniowego. — O dopuszczaniu jało­
wic do stadnika. — Księgosusz w Warszawie. — Sok cebuli. — 
Pasienie wywarem. — cukrownia Kujawy. — Osobne pociągi 
do przewozu masła. — Zakaz wywozu zboża z Turcyi. — Spra­
wozdanie z domu handlowego M. Baranowski i Sp. w Gdańsku.
— "Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Zaraźliwe choroby 
inwentarza. — Ogłoszenia.

— Ruchu społeczno-ekonomicznego wyszedł z druku 
Nr. 3 i zawiera: Spółki: O prolongowaniu pożyczek w spół­
kach (Kor.) — Stowarzyszenia zarób, i gospod. w r. 1876 we- 
długspr awozdania Patronatu niemieckiego. — Pierwsza zwią­
zkowa drukarnia we Lwowie. — Sprawy przemysłu i towarzy 
stwa przemysłowe: W sprawie ograniczeń procederowych. (Kor.)
— O towarzystwach przemysłowych w Łabiszynie i Toruniu.
— Zabezpieczenia: Pogląd na stan i rozwój niemieckiej insty­
tucyi zabezpieczenia na życie w r. 1876 i porównanie „Westy“ 
z innemi towarzystwami. — Rozmaitości.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

ê>.

naj­
niższa

naj- j 
wyższa1 

Ą!

naj­
niższa
Jije-

Pszenica biała nowa . 21 — 20 80 21 80,21 30 20 30 i 19 _
, żółta nowa . 20 10 19 90 20 80 20 60 19 60 , 18 80

Żyto nowe .... 15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 12 20
Jęczmień nowy . . 16 60 15 90 15 40 14 90 14 60 13 80
Owies nowy . . . 13 80 1; 40 13 20 12 60 12 20 11 80
Groch ..... 17 — 16 60 16 10 15 10 14 70 14 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
ARzep....................... « 31 75 29 25 26

Rzepik zimowy O 30 50 28 — 24
Rzepik latowy - . , 30 50 26 50 23
Lnica . . ... 26 23 _ 20
Siemię lniane . . . 26 24 — 21

okU' Ą od hr. Zofii z Branickich Potockiej posąg Kopernika
Mego marmuru , dłuta Wal. Gadomskiego, który przyozdobił 

; Akademii. Na ) iedestale posągu umieszczono przesłany
. PIS: „Ofiara hołdu i czci dla Akademii umiejętności, złożona 

Osi' raygi j z woij Adama Potockiego.’ Z Warszawy otrzymała 
ilnb 4demia od bezimiennego ofiarodawcy G000 rubli w papierach 
lć U f^ciowych, których kupony do dożywotniego użytku ofia- 

. I»wcy zatrzymane zostały.
U « ~ W Akademii umiejętności w Krakowie w dniu
re p lin. odbyło się pod przewodnictwem członka Akademii p.

Icyana S iemie û s ki ego posiedzenie wydziału filozoficzne- 
I n.a któróm dr. Kaźmirz Morawski czytał ustępy z ob- 

nj mej rozprawy pod tytułem: „Studya nad retoryką rzymską
.3 knowania imperatora Augusta.“

yw. ..Nazajutrz odbył wydział historyczno - filozoficzny Aka- 
ld W ’d posiedzenie. Członek prof. Dr. Szujski zdał sprawę z 
¡enill «sianej pracy p. Stanisława Lukasa: „Rozbiór podlugo- 
zap *śj części kroniki Bernarda Wapowskiego.“ Autor, poda- 
iotl s W pracy pogląd na rozwój naszej nowszej historyo- 
™ ’b rozpoczynającej ’się od Monumentów Bielowskiego,

I # życiorys Wapowskiego, przechodzi następnie do podługo- 
iący "Al części historyi Wapowskiego i rozbiera w tym celu dwa 
ieci^‘ ;żródla: Miechowitę do r. 1508 i Decyuszador. 
nrol '.Przeprowadza mozolne studya porównawcze tekstu Mie- 

1 ■ j i Wapowskiego i wykazuje, że Wapowski w .rzadkich 
tyCZ o Wypadkach miał uzupełniające wiadomości, zwyczajnie 
biel” ‘ylko szeroko omawiał Miechowitę. Podobnież twierdzi o 
nedyl korzystaniu z Decyusza i przywodzi wiadomości właściwe 
miol jakiemu, których niema w Decyuszu. Część od r. 1517 
1 , lwnywa autor z Tomicianami, wykazując jej braki i za-
dw| ia w końcu dodaje kilka ekskursyi historycznych. Potem 

i- go pieniu przez sprawozdawcę postanowiono pracę tę prze- 
g,|y 'Komitetowi redakcyjnemu.

i Konkurs muzyczny. Komisya konkursowa Towa-
'nil i muzyeznego w Krakowie rozstrzygnęła dnia 2 b. m. 

Ili» 1 *Wę tegorocznego konkursu na kwartet wokalny. Przyznano

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 13 listopada.

BAZAR. Hr. Mycielski z Ponieca. Kończą z Litwy. Pani Nie- 
mojowska z Śliwnik. Niegolewski z Wlościejewek. Pani 
Doi iwa z Warszawy. Pleciński z Bruczków. Wawrowski 
z^ żoną z Sławna. Niemojowski z Bytynia. Niegolewski z 
Niegolewa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow z 
żoną z Owinsk. Kucner z żoną z Łus<kowa. Pani Tacza- 
nowska z Szypłowa. Kurnatowski z Owinsk. Pani Skrzy­
dlewska z Mechlin . Hr. Bniński z Dąbek. Hr. Dąmb- 
ski z Żakowa. Grabowski z Gorzewa. Sczaniecki z Nawry. 
Kalksteiu z Mieleszyna. Chelmicki z Pomarzan. Toboli z 
Piły. Ks. prób. Szramkowski z Wronek.

HOTEL PARYZKI. Walsleben z Kościelnej Dombrówki. Bu- 
chowski z Jagniewic. Chrzanowski z Ostrowa. Dr. Wey- 
ert z Owinsk. Wojciechowski z żoną z Kórnika. Kwa- 
dyński z Wrześni. Nikohowski z Gdańska. Kaphahn i Ba- 
ruch z Środy. Ebler z Szamotuł.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Besseler z żoną z Wrocła- 
wia. Dreitler z Dziedzic. Osiander z Opola, breis z Ber­
lina. Bączkowski z KrólestwTa Polskiego.

•■■»™Ba»>BaMBoasaBai««aasasa»saBaaaaBtt«aKi3s»maEa»KiBfiaK®jessi2K5i5Bca»9

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 14 listopada.

Poznań, 14 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: cicho
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

listopad 135, listopad-grudzień 135.—, grudzień styczeń 135. —, 
styczeń-luty 136, luty-marzec 137, na wiosnę 138 nom.

Okowita: słabiej
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

Gdańsk, 13 listopada.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze pochmurne i zimne; — wiatr południowo- 
w schodni.

Pszenica loco była dziś w bardzo slabem usposobieniu’ 
gdyż zagraniczne depesze nie odpowiedziały oczekiwaniom. W 
skutek tego zniżyły się znowu wczorajsze wyższe ceny a przy 
braku ochoty do kupna był interes sam trudny i mały. Pła­
cono za czerwoną 127, 131 funt. 210, 212 m., porosłą 114/5 funt. 
180 m., mokrą 124 funt lecz białą 210 m., pstrą i jasna mniej 
lub więcej porosłą 122/3, 124 funt.’ 205, 206 m , jasno-pstrą 126 
— 130 funt. 225—238 m., szklistą 127, 128/9 funt. 218, 220, 222 
m„ wysoko-pstrą szklistą 130, 131/2 funt 232, 238 m, piękną 
134 funt. 240 m. per ton. Rosyjska pszenica znajdowała ró­
wnież ociężałą tylko ochotę do kupna a płacono za poślednią 
115 funt. 150 m., lepszą 119, 123/4 funt. 180 m, dobra zimową 
131, 132, 134/5 funt. 210, 215, 217 m. Gbiritę 131 funt. 212 
m., szklistą 126/7 funt. 230 m, piękną sandomirską 131 funt. 
240 m. per ton. Termina słabo i bez obrotu; listopad 215 m. 
żąd. 212 mar. ofiar., kwiecień maj 215 m. żąd 213 m. ofiarow., 
maj-czerwiec 214 m. ofiar., Cena regulacyjna 215 marek. Wy­
powiedziano 50 ton.

Żyto loco przy małym dowozie bez zmiany; krajowe i 
dolnopolskie 120 funt, po 137, 138 m. wedle gatunku, rosyjskie 
119 funt, po 131 m. per ton płacono. Termina kwiecień-maj 
130 m. ofiar., dolnopolskie 144 m. żąd 142 mar. ofiar. Cena 
regulacyjna 136 marek.

Owies loco rosyjski osięgał 115 m. per ton.
G-roch loco wilgotny, biaty po 135, szary wilgotny po 

145.50 m. per ton sprzedawano.
Koniczyna loco biała po 110 m., czerwona po 96 mar. 

per 200 funt, płacona.
Okowita loco po 47 m handlowana.
Depesze. Londyn, 12 listopada. Obca biała pszenica 

trzyma się, czerwona 1 sh. tańsza niż ostatnie najwyższe ceny. 
Mąka miejska 4 sh niżej. Zboże wiosenne bez zmiany. Po­
wietrze zmienne.

Amsterdam, 12 listopada. Pszenica bez zmiany 322. 
Żyto loco bez zmiany 190. Olej rzepiowy 42'/1. Rzep na wiosnę 
453. Powietrze pochmurne.

Berlin, 13 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszeni ca loco tylko wyb. tow. uwzgl. Term, słabo. Wyp. 

15,000 centnarów. Cena wypowiedzialna 214 marek per 1000 
kilo. — Cena przećięciowa —.— marek — Loco 200-235 mr. 
wedle gatunku, żółta szlązka i mareb. i ukermarch. 205-218 m. 
z kolei płacono, wyb. biała poi. — mar. z kolei pł., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca —.— marek z kolei 
płac., na ten miesiąc 214.5-212 płacono, listopad-grudzień 212- 
211 płacono, kwiecień maj 1878 208.5-207 płac., maj-czerwiec
— plac.

Żyto loco mały obrót. —Termina słabo. Wypowiedziano 
4,000 ctr Cena wypow. 138 mar. per 1000 kilo. Cena przeć.
— n:. Loco 137 156 m. wedle gatunku; stare rosyjskie 137 138.5 
m._ ze_ statku p., nowe rosyjskie 137-141 z kolei p., nowe krajowe 
145-155 z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe —, polskie — 
z kolei plac., stęcbłe nowe ros. —.— z kolei płac., na ten mie­
siąc i na listopad-grudzień 138.5-138 płacono, grudzień-sty­
czeń 1878 139.5 138.5 pl., kwiecień-maj 143-141.5 pi., maj-czer­
wiec — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 143-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco pośl. towar zaniedb., term, jeszcze zniżyły się. 
Wyp. 3000 ctr. Cena wypow. 135 m. per 1000 kilo. — Cena 
przecięcowa —.— mr. Loco 110-166 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zach.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc i na listopad-grudzień 134 ż. 133 ofiar, płacono, 
kwiecień-maj 1878 141 pł.

Kukusudza loco bardzo stale i wyżej. Wypow. — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. — 
Loco stara 146-151 m. wedle gat.; nowa węg. 133-138 m. z kolei, 
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 155-165 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. Wypowiedz.----- cent — Cena
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr. 0 
i l per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i na li-
stopad;grudzień 20.------.— płacono, grudzień-styczeń 1878
i styczeń-luty 20.10—.— płac., luty-marzec 20.15—.— pła­
cono, marzec-kwiecień----- , kwiecień-maj 20.20—.— płacono,
maj-czerwiec — płc.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy mało handlu. Wypowiedziano z beczką
— ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
—•— m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 74.5 marek, bez beczki 73. marek, 
na ten miesiąc 73 płacono, listopad-grudzień 72.4-72.6 płac.,
grudzień-styczeń------pł., styczeń-luty — pł., luty-marzec —,
kwiecień-maj 71.8 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsen
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny słabo. Termina —. Rafinowany (Standard 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano — ctr. Cena wyp —.— mar. per 100 kilogr. 
Cena przecięć. — m. Loco 29 marek, na ten miesiąc i na listo­
pad-grudzień 26.8 ofiar., grudzień-styczeń 27.4 żadano, styczeń- 
luty 27.5 plac.

Ok owita loco stale. Termina-------- . Wypowiedziano
-----litrów. Cena wypow. — m., cena przecięciowa — marek
per 100 litr, a 100 prc. = 10,009% z b. Loco z beczką —. płc., 
na ten miesiąc 50.3-50.1 płacono, na listopad-grudzień i gru­
dzień styczeń 1878 49.8-49.7 pł., styczeń-luty 50.4-50.2 pł., luty- 
marzec— p., kwiecień-maj 52-52.3-52 2 p,, maj-czerwiec 52.5-52.4 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 50.8— pł., w pożyczanych beczkach — ze spichrza 
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.50-29.50, nr. 0 29.50-28.50, nr. 
0 i 1 28.00-27 00.

Mąka rżana nr. 0 23 00-21.00, nr. 0 i 1 20.25-19.00 
oei 100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica wypowiedziano 18,000 
cent. — Mąka rżana nr. 9 i 1 20 25—19 per 100 kilogr. brutto 
z miechem.

Kursa telegrattczne.
(Notowane z dnia 13 listopada.) 

SZCZECIN, 13 listopada 1877.
Pszenica słabo i-------- 1 .

na listopad................... 212—1 Okowita podnosi się
na kwiecień-maj .

Zyto słabo 
na listopad-grudzień 
na kwiecień maj . . .

słaboOléj rzep.
na listopad..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

BERLIN, 13 listopada
Pszenica słabiej “

na listopad..................214
na kwiecień-maj .... 207 50'

212 _I w miejscu ......

I na listopad..............
na listopad-grudzień. 

ioo ¿iu na kwiecień-maj . . 
*139 50 Owies

' na listopad..............
na kwiecień-maj . . . 

72 25 Olej skalny
71 50 w miejscu...............
71 50/ na listopad..............

1877

Żyto słabiej
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep. spok.
w miejscu..............
na listopad................
na kwiecień-maj . .

Okowita słabiej
w mieiscu..............
na listopad..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

138
138
142

73
71

50
50
49
52

50

80

Owies 
j na listopad....................

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozo» listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta........... ..
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .
71/s-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy. . . .... . 

Uspos. —

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawiej zdrowia i takowa okazuje się skuteczną}: 
u dorosłych i dzieci bez medycyny ibez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, plue, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, siabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzey medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

„ X. Le r oy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszanieiń zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brćhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877., Florian Koller, k. c. administrator wojskowy, 
Grosswardein, u i sezony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. 1 an Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inue średni i potrawy.

Cena Revalescière za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr.1 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen.. 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu u 
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwo­
na apteka, Krug i Fabriciusa.
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Walne zebranie 
r

20 przedmiotów za 15 sgr
.1) Ozdoba Kościoła katolickiego czyli 

_ J wykład ceremonii 230 str. 20 sgr. 2) Go- 
¡człoilków Tow. nauk, poniocyfctf spodarstwo dnclioune. Książka do na- 
■ pow. krobskiego * Łl.bożeństwa przez X. Skargę 10 sgr. 3) SkarbBf odbędzie się w K r o b i w środę d. lask czyH Zb>ór odpustów 5 sgr. 4) Zycio- 

ŁJ 21. bm. rano o godz. 11., na które 51(ry8 x- Kardjnała Ledócliowskiego 96 
zaprasza (5757i Vfstr- 4 sSr- 5) Fotografia Ojca św. 6)Bd Komitet nomiatowtr Bd H>'mn do Boga przez Woronicza. 71 Pa-W jxomnei powiarowy.||niiiitl a pierw8Z^ Koniunii św. 8) Klon

Jetrzwałdzie z opisem. 9) Obrazek ś. 
'“¡Józefa kaliskiego. 10) Droga Krzyżo-

Ponieważ żona moja Władysława z Elbi- 
chów opuściła, mnie dnia 13 bm. przeto 
ostrzegam niniejszem każdego, aby nic , 
jej na moje imię nie pożyczał, gdyż za : 
nic odpowiadać nie będę. (5706)'

Poznań 14 listopada 1877.
Władysław Columbus

dyetaryusz biurowy policyjny.

WEZWANIE. ÍMINOGI
ÏOCOQOO

Antykwarnia U. Calliera poszzu- „a %sp“ ięKażanU i mowy pobe­
kuje wszystkiego co sig odnosi do rodziny bowe 5 sgr. 12) Książeczka z koloro»anemi 

obrazkami dla dzieci. 13) Zbiór piosnek.

22»

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów,

Administracja Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI
TYGODNIK

pośw ięcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
dod opaską wprost ze Lwowa._______ (3406)

14) Kilka nauk prawnych dla włościan pol­
skich. 15) Zimna destylacya 5 sgr. 16) Jak 
z 7 kart poznać pomyślaną liczbę?. 17) 
Kilka opowiadań i komedyjka dla młodzie­
ży z obrazkami 10 sgr. 18) Żywot św. 
Idziego. 19) Wspomnienia misyjne przez 
X. Antoniewicza HO str. 5 sgr. 20) Kalen­
darz ścienny Piasta na r. 1878.

Cena sklepowa tych przedmiotów wynosi 
;2j tal., zniżona tylko 15 sgr. a za 20 sgr. 
‘przesyła się iranke. Za dopłatą 7J sgr. od­
biera się książkę do nabożtństwa Krzyż 
082 str. Należytość najtaniej posyłać w zna­
czkach pocztowych. (5701)

J. Chociszewski, Poznań.

C.2I

Krayáse

Właściciele „kwitów tymczasowych“ Banku włościańskiego od Nr 718 do 777 i od 
Nr. 1508 do 1547 oświadczyli dyrekcji Banku, że wręczone im przez Bank kwity tym­
czasowe zagubili, wzywamy' więc niniejszem wszystkich, którzyby do tych kwitów tym­
czasowych jako cesyoiiaryuszp, zastawnicj’ lub t. p. interesenci jakiekolwiek prawa ro­
ścić mogli, aby najpóźniej do

31go gmdiiia rl>.
Dyrekcją Banku włościańskiego o ten zawiadomili. W przeciwnym razie „kwity“ te 
zostaną umorzone, a po ogłoszeniu ich za nieważne zapisanym w księgach Banku akcy- 
onaryusz-jm wydane zostaną odnośne akcje wraz z talonem i kuponami.

F o z n a ń, dnia 31 października 1877. (5>11)
Rada nadzorcza Iłankn włościańskiego.

M. HR. KWI LECKI,
przewodniczący.

w pięknym gatunku po 10 M. za kopę w 
beczułce, olbrzymie minogi po 13 M., o ąe 
zapas wystarczy, poleca (5758)

F. v. Pikarski
Gniew (Mewe).

Świeże łt sosie srebrne, sędaczc morskie 
wędź, węgorza, wędź, łososia, węgorza nadzie. 
wanego, węgorza marynowanego, ros. sardvQ. 
ki, kawior rozs. tanio I*. Werner, 
5461J Gdańsk, handel ryb morskich

FOLWARK

Wyszła i jest do nabycia rycina
wiająca:

w Jetrzwałdzie
wraz z kapliczką i plebanią 25 cm. wysoka a 
16 seroki. Na drugićj stronie krótki opis z ła 
dnym wierszykiem. Cena za sztukę 5fen., za 
20 fen. 3 egz. franco, za mrk. 25 egz. franco. 
Sprzedającym z drugićj ręki wysoki rabat.J. ¡Chociszewski, Poznań.

Psałterz Dawidowy
przekładania Kochanowskiego,

wydany raz pierwszy w Krakowie 1577 r. 
zatem 300 lat temu, wyszedł w nowćm wy, 
daniu, poprzedzony obszernym życiorysem 
Kochanowskiego. Za wielką ważnością tej 
książki to przemawia, że wyszło już oko­
ło ICO wydań Psałterza. Mickiewicz powiedział 
że każdy Polak na pamięć Psałterz Kocha­
nowskiego umieć powinien. W dzisiejszych 
czasach nie można dość zalecić czytania Psał­
terza, mianowicie opuszczone parafie czytać

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
W. Łebiński) w Poznaniu co tylko wyszło:

PAMIĄTKA
|[55C01ta obronyjęzyka narodowego

w r. 1876
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w "doslownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku Urzę­
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 

menta odnoszące się do rozpraw tych. 
Pt.święcona członkom kół polskich Sej­
mu pruskiego i parlamentuniemieckiego. 

Poznań 1877
Nakład i druk drukarni J. Ł Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński).
28 ark, 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 

20 f.

III ROCZNIK
w rolniczo-włttisffl

w W. Księstwie Poznańskiem.
■ Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek
t (1060) i ogłoszenia.
’ Poznań 1877. Nakład, i druk drukarni J. I

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła- 

’ niem należytości i 20 f. na „Pamiątaę“ a
■ 10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa

_ . _ Idzieła franko Drukarnia J. 1. Kras/ew-
ChociszęWSki, PoznańJskiego) Dr. W. Łebiński)'£w Poznaniu.

Po bajecznie zniżonej cenie
poleca

ANTYKWARNIA E. CALLIERA W POZNANIU.
1) Akt drugiego walnego zebrania ligi polskiej, które się odbyło w Poznaniu 1850.

zamiast 75 fen. — 30 fen.
2) Błociszewski. Historya powszechna z tablicami chronologicznemi 4 tomj'

Poznań 1852 zamiast 18 Mr. — 6 Mr.
3) Dembowski. Piśmiennictwo polskie w zarysie. Poznań, zaro. 6 M. — 1 M. 50 fn.
4) Dydyński X.2fe Wiadomość historyczna o mieście Kłecku. Gniezno 1858.

- zam. 2 M. 50 fo. — 1 M. 20 fn.
5) Dziennik domowy Poznań 1810 — 1816 komplet stanowią 7 roczników

zam. 126 M — 20 M.
6) Historya panowania Jana Kaźmierza z Kliir.akterów Wesp. Kochowskiego przez 

wspótczesnego tłomacza na polski język przełożona wydana z ręk. w r. 1840 przez Edw. 
Raczyńskiego teraz podług oryginału poprawiona i powtórnie wydaua 3 tomy. Poznań. 1859.

zam. 15 M. — 5 M.
7) Jenerał Bem w Siedmiogrodzie i Węgrzech w r 1848 i 1849 wedle podań

Jenerała Czetza. Poznań 1862. zam. 2 M. — 80 fen.
8) Lelew.el. J. Dzieje Litwy i Rusi. Poznań 1844. zam. 3 M. — 1 M. 20 fen.
9) Libelt. Żywot Jendrzeja Moraczewskiego. Poznań 1855. zam. 75 fen. — 40 fen.

10) Moraczewski J. Opis pierwszego zjazdu słowiańskiego w Pradze. Poznań. 1843
zamiast 1 M. — 50 fen.

11) ____________Polska w złotym wieku. Poznań 1851. zam. 4 M. 50 fn. — 2 M.
12) Myśli o przyszłości Słowian. Poznań. zam. 75 fen. — 40 fen.

go pilnie powinny. Stosowny 
dzo podarek na gwiazdkę.J.

także bar- 
(5762)

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i slupy u

B. Loewenherzi
liastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

obok rejencyi. (4211)

Cena dwóch obrazów

Dla abonentów
Dziennika Poznańskiego.

j. 1) obrazu krolonćj Jadwigi, 2) obrazu Wlady-

eleganckim i w najromantyczniejszej okoli, 
cy Poznania położonym pałacykiem (9 pokoi) 
'¡i mili ztąd, z parkiem, 100 mórg, boru 03 
łąk i 70 morgów pszennej ziemi, z komplc. 
tnym inwentarzem i budynkami murowanem)

Klawa Jagiełły, w wielkim formacie podług Bacciarellego wykonanych w zakładzie jest zaraz do sprzedania; również willa z ogro. 
artystycznym Dzwonkowskiego w Warszawie, których cena sklepowa wynosi 1S łłr., dem w obwodz ę fortecznym u (5744)

' obniża się dla abonentów Dziennika Poznańskiego na a Mr. Zwraca się uwagę szano- 
| wnyeh abonentów, iż z obrazów tych pysznie wykonanych mały tylko pozostał zapas, u- 
prasza się więc o jak najprędsze zamówienia. Obrazy te przesyłają się zwinięte na rolkę 

■ bez uszkodzenia. (5750)
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

A
71

łłrwęwklego. ś. Marcin 3

Folwark
■

Łaskawym Paniom polecam moja

szwalnią
bielizny i braw tecczyzny. 

.9 o a n siłi Ifótm alska i
przy Wilłielmowskim placu Nr. 

piętro.
18, II 
(5735)

eoooooooooooo©
Tapety i rolosy 0 
Zakład litograf. Q 
HegfSti n gosip. A 

A! Se.lilię V 
t’liii» tolla 0 

poleca po najtańszych A 
cenach handel 

Maieryałów 0 
piśmie 11 u y cl» 0

0 Antoniego Rose 0
A w Poznaniu w Bazarze. (4890)0
»OOOOOOOOOOOO»
Niniejszem polecam Szanownej Publiczności;

różne meble 1
orzechowe i mahoniowe w własnej pracowni: 
dobrze odrobione po jak najtańszych cenach, j

Wszelkie zamówienia stolarskie wykonuję;, 
jak najspieszniej i jak najakuratniej.
II. Szfearadkiewicz,

W. Garbary 50. stolarz._______(5404)

od 60 funt, i wyżej oraz

partss?
ader aa tkefsk|
Ly od 3 Marek i wyżej poleca »s» 

handel płótna i fabryka bielizny

X Salomona Beck X

13) Przegląd wielkopolski hist. i literacki przekład E. Kierskiego zeszyt I. ii
IV. Poznań 1867 - 68. zam. 9. M. — 2 M. ¡1 Ważne

14) Rok pismo czasowe pod redak. J. Moraczewskiego. Poznań 1843 — 46 każdy 
rocznik zawiera 2 tomy objętości 20 — 30 arkuszy; rok 1846 zawiera 4 poszyty, więcej 
bowiem nie wyszło; w Roku znajdoją s.ę artykuły najznakomitszych pisarzy jako to:
Libelta, Goszczyńskiego, Cieszkowskiego, Trentowskiego, Cybulskiego itd. komplet

dla cierpiących 
zębów!!

A nt iodo ntulgina
J. W. Becka

15) Rozprawy tyczące się dziejów dawEĆj Polski. Poznań 1847.
zam. 3 51,-1 M. 20 fen

Obraz wieku panowania ZygmuDta III. króla_ Polskiego

zamiast 60 M. — 12 M. krople te usuwają natychmiast po przyłoże-

16) Siarczyński Fr. __— .. . ,
Szwedzkiego czyli obraz stauu narodu i kraju 2 tomy. Poznań 1860. zam. 12 M. — 4 M.

Cena sklepowa WFzystkich wyżej wymienionych dzieł razem wynosi 264 marki 
25 fen. zniżone 58 M. 50 fen. kto cały komplet nabędzie [łaci zamiast 58 M. 50 fen. 
tylko 50 marek.

¡¡BHSSffijsaasaa^^
Plac Wilhelniowski Nr. 3. (Hôtel dudu Nord.)

Po przeniesieniu mego składu bielizny na
Plac Willielniowsfei Ar. 3

polecam gotową bieliznę dla dam, panów i dzieci wszelkie­
go rodzaju w jak największym wyborze i po nadzwyczaj 
tanich cenach.

Równocześnie zwracam uwagę szanownej Publiczności 
na wielki wybór (4892)

rzeczy wełnianych:
spódnice wełniane, kalesony, kaftaniki, poń­

czochy i szkarpetki.
Obstalunki wykonują się akuratnie i szybko. Cennik 

na żądanie franco i bezpłatnie

z Pawłowskich Katifmann.
Plac Wilhelmowski Nr. 3. (Hotel du Nord.)

Wielką przesyłkę najpiękniejszych (5667)

kwiatów paryzkich"0^
otrzymałem znowu i polecam po jak najtańszych cenach.

Louis Moebius,
Wrocławska ul. 5.

TAPIOKA
pana Grroult junior w Faryżn,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem

i pożywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym

smacznym i
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, . . . _ . .
fałszerstwom. Pan Pa ven, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swój 
uczonej rozprawie „ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ lak określa 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.”

Kupujący, którzy żądać bódą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra- 
wdziwój i czystój Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
w składzie mat. apk O. J. Mrozowskiego. (31)

niu każdy najgwałtowniejszy ból zębów jako 
też fluksy Nr. I i II w pudełku 1,50 Mr. 

pojedyńczo 1 Mr.
!! Balsam przeciw głuchocie!!(Damplioii

J. W. Becka,
balsam ten usuwa głuchotę, jeżeli takowa 
nie pochodzi od urodzenia, jako też strzyka­
nie, szum i nieprzyjemną ciecz wypływającą 

z ucha, flak. 1 Mr.

!! Balsam przeciw remnatyHBOWi!!
J. W. Becka

najlepszy środek przeciw reumatyzmowi, po­
dagrze i puchlinie flak. 3 Mr.

Dostać można w aptece Elsnera i u J. So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu, w 
Wrocławiu u aptekarzy E. Stoermer Ohlau- 
erstr. 24/25, B. Flebag Friedrichstr. 51, w 
Bydgoszczy u Hegewalda, w Kłodzku « Fried­
mana, w Kn toszyuie u Kuschke, w Środzie 
u Radziejowskiego._____________ [5231]

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zal '.v 

>1 jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli,, choro­
bom eardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. [32J

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wislin 
przy ul icy Seine 31.

AA Poznaniu w aptece p. Mail 
klewlcza.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antins- 
matycznych p Levassenra, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gal lego i Spiessa.

Papier (19)

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, li; 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. ¡¡i 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- iii' 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

szerokie flanele na suknie, beri, łokieć
1,30 M. począwszy,

gładkie flanele w rozmaitych kolorach,
fen. począwszy,

120 ctm. szerokie kaźniirki po 1.20,1,50 do 3,50 M. g) 
czarne alpaki od 40 fen. począwszy, 
gładkie wełniane rypsy W najpiękniejszych kolo­

rach od 50 fen. począwszy, 
materyc na suknie w najnowszych deseniach po

25, 30, 35 fen. do 1,50 Mr. 
uinlowe i niciane firanki od 35 fen. począwszy, 
angielskie firanki tiulowe od 50 fen. począwszy

też same odpasowane cd okna 7,50 M. 
płócienne chustki do nosa, białe i kolorowe tuzin

od 3 M. począwszy,
chnstki do nosa szyrtyngowe od 1 M. począwszy, 
białe kołdry, para po 4,50 M. 
materyc na meble rypsowe i adamaszkowe, go­

belinowe i rypsowe obrusy, płócienną bieliznę 
stołową i na pościel, dowlas ręczniki, inate- 
rye na fartuchy, szyrtyng, szyfon, waiiis, bar­
chany i inne materye negliżowe poleca po 
bardzo tanich cenach

Rafael Epliraassi 1
39 Rynek 39

naprzeciw wschodów ratuszowych.

od

obejmujący z 12 włók w Król. Polskićm 
60 wiorst od Warszawy a 30 wiorst "rt 
od stacyi kolei żelaznej warszawsko- ®'t 
wiedeńskiej oddalony, w glebie pszennej 
ijęczmiennćj, z budynkami murowaneini 
i po większój części nowemi; wysiewu ^cr 
240 szefli oźminy; inwentarz tak żywy 120 
jak martwy w komplecie jest z wolnćj ’.S) 
ręki do sprzedania w cenie 70,000 M. i>eI 
Mający chęć kupna zgłosić się zechcą asi! 
franko pod lit. Ł. C. Gołańcz po- toli. 
ste rest. (5435) cie

- Don :

i lpe
we Wrześni, (scao) laka

n nulu u 1.1.

w którym od lat 40 zc skutkiem byl prowa- 
dzony handel żelaza, korzeni etc. jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u p. .,¡,1

E. KakowsBiieg-o, ,w;;
Wielkie Garbary Nr. 8/9.J ggj

W. {wiirliary --t.
jest na I piętrze 5 pokoi i kuchnia z przy. ^°J 
należytościami i wodoc. do wynajęeia. (5763 ® '

Małe Jeziory pod ^r£
(5755)

1 Rl 
;ybo
twn;

Dominium 
Zaniemyślem

karpiowego narybku £
ma na sprzedaż: 50 kóp trzyletniego, ;m 

po 7 M. 50 fen, ^cj
50 kóp jednorocznego po 3 M. 75 fen. zap

Owczarnia zarodowa ®> i
' źli 

and 
vśla

«

W hotel« Pod czarnym orłem
otwieram z dniem dzisiejszym

w połączeniu k winiarnią.
Polecając uniżenie przedsiębiorstwo to względom tak goszczącej w ho

pod Wilmersdorf w Uckermark.
5 ki
staj

I

restauracyą
telu jako tćż miejscowej Publiczności, starać się 
zad osy ć uczynić.

Poznań, dnia 11 listopada 1877.

i Dnia 12 grudnia rb. przed południem od Jtórei 
; II godz. zamierzam założoną w 1865 r. przez, „j 
; zmarłego mężamegoprzez bezpośredni zakupy . c 
'w Francyl (5535) aJ‘]

owczarnią flajacą czesanki^.
będę wszelkim żądaniom »P^edać drogą publicznej aukcji. Owczarni» !i d( 

(5700) skłat‘a s.'e z 178 kotnych macior, 102 mlo- ¡tcR, 
t / dych owiec i jagniąt, 7 tryków i 55 lOmiesię-

Władysław Hmtiaeiiski.

do na

zfioża,wełny, mąki etc. rtf
at\e 1 QUnj% uprząż etc.

■ cznych tryków.

Artykuły teekn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają (4706)

Orłowski & Co.
Poznasi' Jezuicka ul. Ar. 1.

. MACRSW¥ FARRWE

z patent, apai atem który sam nakłada,
Claytona & Shuttlewortłia w Lincoln
polecam niniejszćm a zwracam zarazem uwagę na aparat, któ­
ry tam nakłada i który mianowicie przy machinach 
Claytona okazał się w praktyce wybornym a chę­
tnie daje się go na czterotygodniową próbę.

Świadectwa właścicieli, którzy nawet do dziewięciu takich 
machin ztąd nabyli, są do dyspozj c/i.

Dalćj polecam: (5756)

młockarnie szerokie maneżowe,
specyalność mój fabryki.

Wszystkie inne agronomiczne machiny z fa­
bryk specjalnych mam na składzie. Na życzenie daję chę­
tnie każdą machinę na próbę.

JL Keinua« Wrocław, 
lcjarnla żelaza i fabryka machin.

W poniedziałek dnia 19 li­
stopada rb. przyprowadzę wiel­
ki transport świeźodojnych

Drukiem i nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.

Taksa minimalna maciorek i , 
2 letnich owiec: 60—200 M., 10-micsięcznych 
maciorek 30—ICO M , tryków 5(0—1000 M., idź ( 

’» tryków jagniąt: 50—120 M. za sztuk. jzwj 
s Wszystkie maciorki sprzedane zostaną w lo« d 
sach po 10 równoce nych zwierząt, tryki po- /

•; jedyńczo a tryki młode w losach po 3 sztuki. «( 
5 Katalogi sprzedaży, które od 8 listopada na Itrze 
: żądanie przesyłać się będą, obejmują spccyal- iqq^< 
i niejszc wiadomości. Obejrzenie trzody każde- . 
go czasu poprzednio dozwolone a nadmienia ; . 
się że na zgłoszenia czekają furmanki na dwór- 
cu Wilmersdorf. two

Gerswalde w Uckcrmark. I Dlii
_________________________ Pani Fi llli

Sprzedaż izwy 
szy 

we: 
©idSorku, rosłych, po cenach umiarkowa- fo 

nyth rozpoczyDa się 15. mb. (5760)

tryków
NAUCZYCIELKA, ŚD0

Polka, egzaminowana, posiadająca język 
niemiecki, francuzki, angielski i muzykę, Wej 
poszukuje zaraz miejsca. Bliższa wia-j 
domość w Eksp. I)z. Pozn. pod Nr. 5738. jr

UCWO
poszukuje handel cygar i pa- !e od 
picru (5743) trak

M. Więckowskiego
Kuśnierz p. Wojcin potrze-^.

buje zaraz (5734^

pisarzagospod.’; a
iazyy 
•ie z

kawalera; zaświadczenia dobre lub rej1 r 
komendacye franko. J1?

B. Heilbronn’a
teatr w ogrodzie ludowy®

W czwartek dn. 15 listopada 1877 fonje

Der ©eWbauer. -
(5767) Dyrekcya^ Mc

Teatr polski w owdzie PetoeW ,,n>
a I j • a « g • W czwartek d. 15 listopada 18c*

cielętami z łęgu noteckiego t\ X t t f A.
wystawię je na św. Wojciech Nr.-46/7 na sprzedaż.! kJ—< -L J—A -*l 

■’ir’ "w 'W' "'Sk. "V "TT I dramat w 6 odsłonach. J'.W. HAMAN N
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